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KIJOWSKI
"W/chodzi codziennie o godzinie 6-ej rano z wyjątkiem  dni 

pnświątecznych.
Nmiu-r pojedynczy kosztuje 5 kop.
Adres Kodakcyi i Administracyi: ulica Instytucka Nr. 18.—Tel. 1672. 
A drrs dni karu i- Puszkińska Nr. 20.

Prenum erata z odnoszeniem do domu i z przesyłką pocztową 
wynosi: rocznie 8  rub., półrocznie 4 .5 0  kwartalnie 2 .5 0 , miesięcznie 
8 5  kop. — Prenum erata zagraniczna: rocznie 14 rubli, półrocznie 7, 
kw artalnie 4  ruble.Za zmianęadresu dop>aca się 3 0  kop.

Jednorazowe inseraty oblicza się przed tekstem  po 4 0  kop., za
1-szy raz, i 20 kop., za każdy następny raz; za tekstem  po 20 kop., za 
pierwszy raz, 10 kop. za każdy następny raz od wiersza m iarą garm ontow ą- 

Przyjmuje Redakcya i p. St. Orłowski, Kijów, ul. Luterańska Nr. C.
Telefonu Nr. 914.

Numer dzisiejszy składa się 1 6 kolumn.
Cyrk H IPPO  PAŁACE.

Poniedziałek d. 20-go Lutego 

f i .  t n d e  s o ir ć e  a n .u s a n te
i W ie c zó t*  ś m ie c h u  i z a b a w y .

‘ ^  trzecim oddziale repertuaru między innemi ko­
miczne sceny, farsy, intermezzo.

Współczesny Bosco. kom. występ p. Aleks Wilhelm Tell, kom. występ Luidiy i Pullo.

Na zakończenie feerya n ^ n T m o rrln u jn l,;
v. S aktach i w 6 obrazach T<lll Ifid lu U W o M i

aranżował artysta NELSON.

Początek o g,.dz. 8V2 wieczorem.

„OLYMPE" Al 96— 1

, t Dyrekcya J . C H R Z A N O W S K I E G O ,
. W poniedziałek 20 lutego W ystępy M ow o z a a n g a ż o w a n y c h  a r -  

ty& ło w  B e r ty -B a k ,  A n d r a s z i ,  D e k a r-u zo , znakomitego polsk. ^  
r kom ika p. L u d w ik o w s k ie g o , Benwil, Derbal i in. Biorą udział NI. A . £# 
? L e n s K a — S . S a r m a tó w  i 45 rozmaitych numerów programu. 28-go 
• lutego benefis La Belle Zasitta. Zarządzający A. ALEKSANDRÓW.

.nM*. .wa. .Ofe. aW/. .%1f# Alb. »M» Air# Alf#, i alf#. Alf# w. #■•# tii. .tit
" 'W

uracya GRAND-HOTELU.
Od 2 0 -go mtego codziennie podczas śniadań i obiadów grywać będzie znakomita 

polska orkiestra, pod dyrekcyą p. W norowskiego

„ S O U P E R  F L E U R  1“
Codzień otrzymuje się świeża zagraniczna prowizya.

H e n r y k  L a n c ia .
Kuchnia pod osobistem moim kierunkiem  

A j 79—3— 1
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N a  w i o s e n n y  i l e t n i  s e z o n
do pomu łfatjdlowego

K, L U D MER i Syno
nadeszły ostatnie nowości materiałów bławatnych i sukiennych 

Gotowe ubrania damskie, inęzkie dziecinne według najnowszej mody.
Obstałunki przyjmują się we wszystkich oddziałach i na żądanie mogą być wykon wam1 
Powracającym z Dalekiego Wschodu robimy specyalne ustępstwa.

i

W i  v >

w przeciągu :M-ch godzin.

A161—2— i

,

B1IJR0  TECHNICZNE
B R O K M I L L E R  i

Kijów, Kreszczatik Nr. 6.

S-ka

Generalni reprezentanci Fabryki Armatur i Manometrów 
/ .  ,HaR.enIal i jS-k.a

v;x

A 192— 1

W MOSKWIE.

Salą Klubu Kupieckiego
W sobotę 25 lutego odbędzie się

K O H C F .R T

prof.

Aleksandra Michałowskiego
„WIECZÓR SZOPENOWSKI"

składający się z utworów Szopena. 

Początek o gudz. 8 i pół wiecz, 

Bilety sprzedaje Księgarnia i skład nut 
Władysława Idzikowskiego 
Kreszezatyk 35, telef. 858.

Fortepian fabryki I. Kem topf i Syn.
A157— 1

STEFAN W IJ.LIŃSKI,
B I U R O  T E C H N I C Z N E  w K I J O W I E  

istnieje od 1885 roku,
P r o r e z n a  N r .  3.

Zawiadamia:
że na równie dogodnych w arunkach niegorzej i niearożej od firm  niemiec­
kich, angielskich, francuskich i austryackich dostarcza wszelkie maszyny, 

przyrządy i m ateryały dla potrzeb fabryk cukru, gorzelni i t. d. 
Kosztorysy—Plany—Porady.

E l 0— 4

T e a t r  B e r g o n i e r
P o l s k i e  p r z e d s t a w i e n i a

pod artystycznym kierunkiem Czesława Janowskiego.
W P o n ie d z ia łe k  d . 2 0 .g o  lu te g o  r .  b . na dochód pogotowia 

ratunkowego odegraną będzie
KOMEDYA w 3-ch aktach W. SAliDOU

Biuro Techniczne Bracia L  i N. GEBEL
Kijów, Aleksandrowska Nr. 47 naprzeciwko parku Cesarskiego, telefonu Nr. 1130, 
dostarcza wszelkich technicznych przyrządów do fabryk cukru, ralineryi i innych.

FABRYKA

Handlowego bomu Mechanicznych haftów w Moskwie.
M, Timaszow i S-k

t c i i t t m o c i ó  

larnitury Parowe

U L
A141— 1

JUL #«ł

R149—2—2
ROZWIEDŹMY SIĘ

Dyrekcya: Z. Posiadłuwski i P. Hermanowicz.

BIELIZNA m <ska dam ska i dziecinna a także kom pletne wyprawy 
ślubne wyrobów własnej fabryki.

P Ł Ó T N A  Holenderskie, Bilfeldskie i Ruskie.
B IE L IZ N A  S TO ŁO W A  i DO P O Ś C IE L I.
POŃCZOCHY i SKARPETKI.
CHUSTKI DO NOSA białe i kolorowe ze znakami i bez znaków. 
KOŁNIERZYKI i MANKIETY. KRAWa TY i SPINKI.

Bracia D. i J. Alszwang
K i jó w ,  K r e s z c z a t ik  — Grand Hotel. Telefon Nr. 5 2 9 . 

Cenniki ilustrow ane na żądanie wysyła się bezpłatnie.

A18—5

Filia w Kijowie Kreszczatik Nr. 32
W dużym wyborze posiada zawsze na składzie Mechaniczno hafty (Broderies) 

na płótnie, batyście i angielskim kem briku do damskiej, dziecinnej bielizny 
i sukien. Dam ska bielizna gotowa (koszule, staniki, matinć, pantalony i halki). 
Haftowane na batyście tiuniki, wolanty do sukien i bluzek. Haftowane na ba­
tyście i tiulu pokrycia na łóżka, poduszki i prześcieradła.

Haftowane Kołnierzyki, fiszn, żaboty, fartuszki damskie i dziecinne. Chustki 
do nosa z gotowymi znakami na różne ceny. Kokietki i motywy do damskich 
koszul. Hafty krzyżakiem do ruskich i rosyjskich koszul.

Gotowe litery do znaczenia bielizny.
Koronki ruskie i walansion zawsze w dużym wyborze. W szystkie wyroby naszej 
fabryki sprzedają się po fabrycznych cenach wyłącznie wr naszej jedynej filii

w Kijowie, Kreszczatik Nr. 32. A — l — 10.— 3

B i u r o  o r g a n i z a c y j n e  
Polskiego stronnictwa Narodowego na Rusi

podaje do wiadomości, że wiec organizacyjny Stronnictw a za pozwolenie m 
odnośnej Władzy, odbędzie się w sali K lu b u  P o ls k ie g o  „ O g n iw o 11 
dnia 22 Lutego b. r. o godzinie 12-ej w południe i że karty wejścia wy­

dają:

hr. Roman Bniński Hotel Europejski Nr. 31 
p. Józefat Andrzejewski Kreszezatyk Nr. 16 
p. Cypryan Krzyżanowski Merynguwska Nr. 3 m. 16 
p. Ludwik Jankow ski Maryn. Błagowieszez. Nr. 43 
p. Ignacy Łychowski W .-Podwalna Nr. 24

A l34— 1

KIJÓ W , Nr 3 8  K R E S Z C Z A T IK  Nr 3 8 .
L’ Hotel de i-er I Ordre le plus moderne se recommanae p a r  
Son installation elegante et corifortable.
Ses prix tres moderes,
Sa situation centrale.
Sa parfaite proprete,
Sen personnel choisi spćcialem ent pour la Clientćle Polonaise.
Son Restaurant sous la direction de Charles, Ex-Maitre d ’Hótel du Grand HOtel. 
Arrangem ent special pour long sejour. P e r o t t i .  Al 98—3— 1

Zwiedzających Salę kontraktową, zaprasza­
my do znajdującego su; naprzeciwko, Składu 
W yrobow Bławatnecli Jzaaka Szwaremana dła 
obejrzenia codziennie przyln wająeyeh nowości 
sezonu wiosennego. Na czas kontraktów ustęp­
stwo 13 psocen.t. A\ niedzielę magazyn cały 
dzień będzie otwarty A191—2— I

Komitet Centralny Polskiego Stronnictwa Konstytucyjno-Demokratycznego
Ukrainy, Wołynia i Podola

niniejszem oznajmia, iż o godz. 12 i pół dnia 25 lutego 1906 r. w sali 
Klubu Polskiego ,,Ggmwo“ w Kijowie odbędzie się walne zgromadzenie 
Członkówr Stronnictwa dla rozpatrzenia bieżących kwestyi oraz wysłucha­
nia i przedebatowania referatów; „w kwestyi agrarnej" (p. M. Wilczyński) 
i „stanowisko Polaków na kresach" (p. L. F noll). Bilety w ejścia imienne 
dla Pp. CzłonkówT i Gości można otrzymywać u Członków Komitetu Cen­
tralnego. A 171—3— 1 Zezwolenie W ładz otrzymane.

‘ż)

Wspomnienia 
kontraktowe.

— Hoteli yło mało, bo ty lko Eu­
ropejski i Gra id-Hoiel, Francuski po­
wstał trochę później — ale istniało 
dużo drobniejszy cli, nawet na Kreszoza- 
tiku, a przede wszy stkiem na Padole. 
Pry m trzymał Grand-Hotel i życie głó­
wnie w nim '•fcuzało. «K antory» róż­
nych firm i fabryk mieściły się po 
prywatnych domach, a niektóre dotrwa­
ły w nich n-wet i do naszych czasów. 
Zjeżdżali koUraktowicze hucznie i buń­
czucznie, niektórzy jeszcze i końmi, 
dużemi, pakowuemi maniami ze służbą, 
pościelą i prowuzyą.

Restauracyi wykwintnych — na dzi­
siejszą modłę — wrówczas nie było 
dużo; jedna z nich «Massiou» mieściła 
się w lokalu gdzie dziś cukiernia firmy 
«George’a», druga TerrieUa wr hotelu 
Europejskim. W czas śniadaniowy
i obiadowy było tak pełno i tak gw ar­
no, jak w ulu.

— No, przecież i teraz w tym cza­
sie można widzieć dużo osób w re- 
stauracyaeh.

— Panie kochany, to się nawet po­
równać nie da. Przecież ten zgiełk, 
ta gorączkowmść, ta nawała ludzi, te 
zajęte i oblężone stoliki i przejścia — 
te setne uściśnienia ręk i — gdzie to 
się podziało? Tam byli i wielcy tego 
świata, i ci, co rośli, i ci wreszcie, co 
pięli się dopiero lub szukali zajęcia 
czy prutekcyi. A ile przy takiem śnia­
danku zawierało się interesów' i jak  
szybko; ile się przemawiało życzliwych 
słówmk za protegowanym; jak  trzeba 
było w lot łapać chwilę, aby coś zro­
bić lub zarobić. Wychodziło się z re- 
stauraeyi wprost zgorączkoyyenym.

— Z tego, co pan dobrodziej przy­
tacza, widać, że dawniej możni fabry­
kanci czy oby watele, byli przystępniej­
si, niż dzisiaj, dla porady lub roz­
mowny?

— Być może, ale pod tym wzglę­
dem umieli zawrsze pokazać dużo «to­
nu i ambicyi.» Pamiętam, jak  się wy­
czekiwało kolejki w pokojach właści­
cieli fabryk i wielkich kluczy, i jakie 
niektórzy znosili nieraz upokorzenia. — 
Przypominam sobie dobrze konfuzyę 
pewnego rządcy z Królestwa, wytrawr- 
nego gospodarza i skończonego agrono­
ma, już nie młodego, któremu pau 
Mań..., możny obywatel z Podola wo­
bec licznej rzeszy oświadczył, że mu­
siałby jeszcze u niego wpierw' dwa lata 
popraktykować, nimby go przyjął na­
wet za ekonoma.

— Zapewne musiał mu właścIw ie 
odpowiedzieć?

— Mylisz się pan bardzo, właśnie 
tak mu tern zaimporował, że zgodził 
się pójść do niegu na praktykę i po­

tem rzeczywiście zajął wybitne stano­
wisko.

— A jakże pan dobrodziej zaczął 
w tym kraju swą pracę?

— J a  w Sanguszczyźnie i , Potocezy- 
źnie, a wdaściwie tv Branicczyźnie. Ot, 
raz znajomy mój, który miał wstęp do 
p. Ksawmrego Branickiego, zarekomen­
dował mu mnie, a choć to był pan 
całą gębą, lubił się baw ić w cukrowa­
ni, a spraszał mnóstwo ludzi różnej 
kategoryi dla ciągłych dyskussyi i na­
rad. Konikiem jngo była «defekacya* 
i gdy się zapytał kogo: «a umiesz ty 
bratku defekować?» i ten mu gładko 
umiał odpowiedzieć, to już był przyję­
ty i miał nieraz karyerę w ręku. Tak 
się też stało. Trzeba bo panu wie­
dzieć, że na owe czasy (w sześćdzie­
siątych latach), choć większa część cu- 
krowarni już była parowa, to jednak 
ja  widziałem jeszcze i «ogniową». — 
Jedna w Horodyszezach, druga wr Pli- 
skowie. — Jechało się do nich spe- 
cyalnie, żeby zobaczyć owre «bastrengi» 
w których się gotował cukier i «fuTj

gały» t. j. miechy, któremi robotnicy 
dęli zimne powietrze od dna. żeby się 
syrop, na powietrzu prażony, nie przy­
padł Formy bywały już blaszane, ale 
widziałam jeszcze i gliniane. Sok! pły­
nęły zwykle swoim spadkkm tylko, 
i dlatego cukrowane stawiane były zwy­
kle stopniami nad jarem . Mechanizmy 
byh niedołężne.

— Dobrze, tak było dawniej, ale 
wszak około 70 roku był już postęp 
i budowało się dużo fabryk. Kto był 
głównym czynnikiem, kło budował fa­
bryki a kto maszyny, bo tych «biór 
technicznych* co dziś, wszak nie było?

— Widzi pan — ł»o cukrownictwo 
w tym kraju, to był przemysł czysto 
polski. Każdy *pan» chciał mieć swo­
ją  «cukiernię» —  jeszcze i dziś ten 
wyraz się słyszy. Więc był taki pan 
w Warszawie, co miał w spółce fabry­
kę maszyn, a nazywał się Ran. Był 
to człowiek żelaznej pracy i woli i u- 
miał liczyć. Przejeżdżał na kontrakta 
z całym etatem inżynierów i rysowni­
ków. I)o niegu się  schodzili, jak  do

doktoraj&z chorobą cukrnwą, żeby ra ­
dził, gdzie, jak i za ile postawić cukro­
wnię. On wnet obliczał i zaraz dawrał 
maszyny na wypłat, na «niewielki* pro­
cent, albo zamiast wypłaty brał akcye. 
Miałem i ja  panie z tym człowiekiem 
do czynienia. Najmował domek na 
Kreszczatiku gdzieś w podwórzu, tam 
gdzie A? 9 czy 11. Przyjmował od 
5 rano i wiadomo było, że już o 9-ej 
rano niema sposobu do niego dostąpić. 
W jedny m 70  roku dostał do budowy 
j e d e n a ś c i e  fabryk i postaw ił je  rze­
czy w iście. Był niemcem i zrobił milio­
ny, ale nie można powiedzieć, lu- 
Ibił Polaków — tylko ich eksploa­
tował.

— Otóż wie pan dobrodziej, te 
w łaśnie najmniej rozumieją d z iiijs i dzia­
łacze. jakim  sposobem i jakiemi siłami 
powstawały w owej epoce tak liczne 
przedsiębiorstwa?

fC. i t  n.).
S t.
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Kreszcz. 14

FRANCUSKA FIRMA

♦ I i e m a i f e  5  *
Założona 1848 r. Telef. 1379

Od wielu lat cieszy się debrą opinią i zaufaniem swych licznych klientów dla
t c g i i ,  Ze p o s l ;iada s t a r e  n a tu r a ln e  z a g r a ń ,  w in a , k o n s e r w y  i l i ­
k ie r y  .jak również p r a w d z iw e  h a w a ń s U ie  c y g a r a .

Depot
DE

A  d e  L u z e  e t  / i l s .
Zaopatrzony w e wszelkie wyborowe gatunki wina pierwszorzędnycl

pęjskich domów.
KIJÓW, Mikołajowska Nr. 4 , Telefou Nr. 954 .

e u ro -

Na dochód ToK. K. w. Dobroczynność 

Francuski magazyn P. Beel.

w dniu 2u-ym i 2 1 -ym lutego b. r. ofia­
ruje u siebie rabatową sprzedaż przy 
łaskawym współudziale pań: Karolowej 
i Sebaldowej N ejm an, Lud wikowej Jan 
kow^kiej, A. Przesmyckiej, I. Zabłoc­
kiej, A. Fudakowskit j, H. Jakubow­
skiej. Jad. Marcińczykowej i panien Sa­
wickich. A l6o—2— 2

GAWĘDY ŻOŁNIERSKIE
ostatni utwór

Władysława Gasiorowskiego.

Z auórra  nadzwyczaj ciekawe opize- 
il\ /. życia Xapoleońezyków i ozdo­
bi- nc j'e>L 112 ilustraJjam i i por- 
—d tretam i lud; i zasłużonych. —  
) \  ytworue wydanie, druk wyraźny
o.az doskonałe reprodukcye zyiiih 

' ‘ ...............  eki ' '  'k-iażkę ta o/dobt, biDlioteki każde­
g o  pidskiopo domu.

FORMAT in 4-n 
Fena rb. 4,40 w ozdobn. opr. 5 40.

Do nabycia w księgarni 
L. IDZIKOWSKIEGO

W KIJOW IE.

M-r Berła ud Dentisie
prtwient son honorablc clientele, qu’il 
adenouveau  ouvert son cabinet etreę.-it 
de lo  a 4 htures. Proreznaia Nr. 13.

Towarzystwo T bezpieczeń

„ p r z e z o r n o ś ć ' *
w Warszawie, 

rbezpieczenia życiowe i on następstw a 
wypadków.

Giowna Agentura w Kijowie 
A-4 Fanduklejow ska Nr. 26.

ZAKŁAD OGRODNICZY

Edmunda Kristera w Kijowie
w Przedmieściu Kureniówka, sklep Kre- 
szczatik naprz Grand-Hotelu. Poleca 
Szanownej Publiczności ze swego skła­
du ' wieżego zbioru n a s io n a  n a .  
r z y w n e  i k w ia to w e . Z obszer­
nych szkółek drzewka i krzewy owoco­
we i ozdobne, róże sztamowe i krzacza­
ste w najrozmaitszych gatunkach. Wszel­
kie, ogrodnicze instrum enty najlepszych 
fabryk zagranicznych. Katalogi : "Ustro- 
wane wysyłają się na zażądanie bezpłatnie

A146— 10— i

Dr. Karol Szadek
(choroby skórne i weneryczne) 
Godz przyjęcia: lu— 12 i 5—6. 

Panie 12 — 1.

Ul. Prorezna 3o. Telefon Nr. 1572

Polski magazyn
GOSPODARSTWO DOMOWE 

Naczynia stołowi i kuchenne

STANISŁAWA POWROZINSKIEGO
Dumski plac, Nr. 5, pod Hotelem Rosya

W. ŁU CH TAN
otworzył na nowo pracownie

Przyjmuje obstalunKi na męskie 

ubrania.
Pasaż Nr 34, Kreszczatik. A50-20-8

r TELEFON 241.

Księgi Handlowe,

Zakład Introligatorski, 
Drukarnia

Tow. Akc.

N. T. Korczak-Nowickiep
KIJÓW, 

ulica Meryngowska Nr. 6. 

y-187-4-1
I

Naprawa bytu włościan 
nie ziemią a Chlebem.

- o  -

TCftTD Elektro Biograf
|  r »  I  n  Z N A N E G O  w STOLICACH 
■ 1  ■ "  ■ d*moustr.

R. SZTREM ERA
Kreszczatyk naprzeciwko Proreznej.

Dzisiaj i do 20-go lutego od 4-ej do 
il-e j wieczorem Metalurgiczna Fabtyka 
w pełnym  ruchu. Strzelanie minami.
Łowienie* ryb w morzu. Alkohol i jego 
skutki i inne.

Szczegóły w programach.
A1342-5-

Trawy Kupkowej ? £ ■  “a"5 srPr |
dania. Ruflektanci zechcą złożyć adres 
Kijów, poste rćstanteJEdw ard P.

R14.3—4—2

Flolćtni7QnUQ m asaż. inyekeye pro 
LlulWI jL u y jflj  pomye medyk 5-gu
kursu. Ul Żylańska n r 79 m. 3 w do­

m u 3—5. Al 54— 1

Ogrodnik-Bołanik d fw
chód. kraju. Adres: M. Ja łta  tKrym) 
Cesarski botaniczny Nikicki ogród. Ka­
zimierz Sakowicz. 133—3—2

W księgarni i składzie nut 
Leona idzikowskieqo w Kijowie

trzym ano na skład główny książkę 
BOLESŁAW KOREYWO

JA JE JA JE j4 T 0
TRESC: Tęsknota.—Snicg.— Nie list.— 
Mąż czynu. — Wyklęte. — Los. — Jego 
skarb.—Sfinks. — Do Ciebie mówię! — 

Dwie dłonie.—Odwieczne kłamstwo. 
Kraków 1906 r. Cena rb. l kop. 80, 
z przesyłką Rb. 2 kop. 2o.

W  Klubie Polskim „Ogniwo"
KRESZCZATIK Nr. I.

Codziennie

Śniadania Irrcyaral "d 20- 80kop. od godz. 11 r. do 
•2 i pół po południu i table d’hote.

Obiady k., z 3 dań 6u kop., z 2 dań
50 kop. od godz. 4 po południu do

/ wieczorem.

Kolacye table d ’hote od g. 11 w 
d" 2 w nocy po 80 k

Kuchnia polska.
Kuchnia przy Klubie Polskim pzyj- 
muje zamówienia na zbiorowe śnia­
dania, obiady i kolacye. Prowizya 
zawsze wyborowa i świeża miej­

scowa, i zagraniczna.

K a p e l u s z e ,

Kantor Bankierski
M. P. Alperyna

KIJÓ W

Mikołajowska 4, telefon 1218.

Prowadzi wszelkie bankierskie operacye,
wydaje pożyczki pod zastaw u/0°/0 pa­
pierów w powiększonym rozmiarze, as- 
sekuruje bilety Drugiej W ewnętrzne 
Premjowej Pożyczki od wylosowania 

w Marcu 1906 r. po 2 rub, 80 k.

A 12 7 -12—3

K m r r m P U  Funduklejowsua Nb 8. 
■ U l L i n i O n ,  Specyalny skład

POCZTÓW EK
ALBUMY i PAPETERIE.

A 14—50—5

rękawiczki, parasole i laski

w magazynie bielizny

i. RottermuKda
Mikołajewska Nr 1 róg Kreszczatiku.

ALEKSANDER JABŁONOWSKI:

Atlas Historyczny
ZIEM RUSKICH

Rzpltej na przełomie w XVI z XVII w.

N a b y w a ć  m o ż n a  w e  w s z y s t ­
k ic h  w ię k s z y c h  k s ię g a r n ia c h  

w  K r ó le s tw ie  P o ls k ie m .

W chwili nadzwyczajnego skłę 
hienia i rozbieżności myśli ludzkich 
kiedy i powodu namiętnych stron­
n iczy ch  zapasów', żadna ważniejsza 
kwestia nie może jesz.ze wyłonić 
się ■/. chaosu na światło dzienne 
nic od rzoo*y będzie zrobić &a-, 
strzeżenie, że przystępując do roz­
wiązania sprawy agrarnej, należy 
na samym wstępie trzeźwo i jasno 
określić sobie punkt wyjścia.

Wszyscy bez wyjątku uznają, że 
dola ludu wiejskiego wymaga po­
lepszenia, że, dalej, głównym naj 
bardziej krzyczącym objawem nie­
domaganiu tej warstwry jest ubó­
stwo i ciemnota, że w końcu na 
tym punkcie uderza ogromna ró 
żnica między rozmai term dzielni 
cami państwa, w zupełnej zależno­
ści od poziomu kultury rolniczej 
w danej prowincyi. Bezspornem 
jest również, że niedostateczne od­
żywianie („niedojadanie”, jak się 
wyrażają rosyanie), oraz częste gło­
dówki udu i wywołane terni zja­
wiskami ostre wybuchy niezado­
wolenia jego, ujawniły się nie w 
tych miejscowościach, gdzie prze- 

fciętna działka ziemi nadziałowej, 
jest najmniejsza (naprz, w Króle 
stwue Boiskiem, w naszym kraju 
i t. p.), ale tam, gdzie ona jest 
względnie najwięk&zą (naprz. wr Sa­
ratowskiej g u b —4,8 dzies. na 1,4 
dzies. i w centralnych guberniach, 
gdzie naprz, w gub Kałuzskiej, 
podług świadectwa ks. E. Trube- 
ckiego, znaczna część ziemi gmin­
nej leży odłogiem.

Jeżeli więc podejmujemy się za­
dania podniesienia dobrobytu wło­
ścian, to musimy" przedewszystkiem 
wyraźnie zaznaczyć, że chodzi nam 
właściwie nie o to, żeby bądź co 
bądź dać wieśniakowi jak w aj więcej 
z i e mi ,  ale o to, aby mu zape­
wnić możliwie najwięcej c h l e b a  
na dziś i na jutro, ezyli ażeby dać 
mu możność pracować jaknajpro- 
dukcyjniej i mieć możliwie najwię­
cej dochodu.

Przy takiem założeniu łatwo do­
wieść, że naj radykalniejsze środki 
przewrotowe będą tylko paliaty- 
waini, odraczająceini wrez branie 
tego samego wrzodu na bardzo 
niedługo, wtedy gdy środki kultu­
ralne- ni ie^ęy czerpalne w pomy­
słach i nie znające kresu i naiar) 
w swym rozwoju — zawsze zdołają 
zaradzić złemu.

Kiedy bowiem pudział pomiędzy 
włościan całego terytorium państwa 
powiększ) doraźnie ich uposażenie 
w ziemię, podług rachunku prof. 
fczuprowa -o  42°/o, nie zapobiega­
l i  wcale powitaniu zaraz naza­
jutrz tego samego widma głodu 
graniowego, to udoskonalenie te­
chniki rolniczej, może podnieść 
wytwórczość roli o 200—300 a na­
wet 500%.

Nic w ziemi wićc wyłącznie na­
leży szukać ratunku, ale i w lu­
dziach i w ich stosunkach. Tylko 
genjusz pracy ludzkiej nie krępo­
wany pętami przestarzałych praw, 
a przeciwnie posiłkowany zbioro- 
wem współdziałaniem całego spo­
łeczeństwa i popierany przez mądre 
prawodawstwo, może podołać wiel­
kiemu zadaniu zaspokojenia potrzeb 
fizyczni cli i moralnych żyjących 
pokoleń i nagromadzenia zapasów' 
dla ich potomstwa. Potężną i je­
dyną dźwignią rozwoju i intensyfi­
kacji pracy—jest oświata i wiedza 
rolnicza. Dowodzić tego chyba nie 
ma potrzeby. Przypomnimy tylko 
starą sentencyę Swifta, chętnie cy­
towaną przez wieku ekonomistów: 
,Ten, kto wyhodował by dwa 

kłosy tam, gdzie pierwej rósł je ­
den, dw7a źdźbła trawy, gdzie było 
jedno, zasłużyłby na większą wdzię­
czność ludzkości i wyświadczył by 
większe dobrodziejstwa krajowi ro­
dzinnemu, niż wszyscy politycy ra­
zem wzięci” . Że zaś wiedza współ- 
zesna władną jest powiększać plon, 

niech posłuży za dow'ód przykład 
zachodu, gdzie produkn a zboża na 
tej samej przestrzeni jest dziś 
większą, niż u nas o jakie 3—4 
•azy. Opierając się na tern zesta­
wieniu, prof. Bażajew twierdzi, że 
jdyby nasz włościanin zbierał ze 

swrego poletka tyle żyta, ile go 
otrzymuje przeciętnie jego sąsiad 
niemiecki (15 kwintałów z hekta­
ra, czyli około 100 pudów z dzie­
sięciny) zamiast swToieh 40 pudów, 
tu ten rezultat przewyższył by o 3V» 
razy efekt nadania włościanom w 
posiadanie wszystkiej ziemi Bosy i 
europejskiej.

Niemożliwcm jest wszakże za­
stosowanie żadnych ulepszeń te­
chnicznych w gospodarstwie chłop-

skiem bez poprzedniego przekształ­
cenia samego warsztatu rolnego 
a to już zależy nie od rolnika, ani 
od społeczeństwa, ale tylko od pań- 
stwa. Jak nie sposób dobrze upra­
wiać głęboki czarnoziem prostą so­
chą drewnianą, tak też nie można 
wprowadzić udoskonalony system 
produkcji w gospodarstwie, nie 
posiadającem ani jednego warunku 
niezbędnego dla zapewnienia robo 
tnikowi korzyści z owoców swoje  ̂
piacy. Nie będziemy nawet mówić 
o typie gospodarstwa włościańskie 
go w centralnych guberniach, gdzie 
dotąd zabija rolnictwo gminne po­
siadanie ziemi („obszczinnoje zie- 
miewładienje”) z peryodycznymi 
podziałami gruntów i nie ustają­
cymi głodami, bo ta forma nas tu 
mało obchodzi. Zresztą tam, na 
wschodzie, naprawdę nigdy nie 
znano prawa własności ziemskiej i 
lud nie uświadomił sobie nawet 
potrzeby tej normy jurydycznej. 
Ale rozważmy, w jakich warun­
kach gospodaruje nasz wieśniak 

Ziemia nadziałowa stanowi wła­
sność gromady wiejskiej, a działki 
jej oddają się w posiadanie i uży­
tkowanie rodzinom („dworom”) 
tych gospodarzy, którzy pierwotnie 
dostali nadział. Pojedyncze działki 
nie miały być drobione, ale w rze 
czywistości podzielone zostały po­
między spadkobiercami gospodarzy 
na drobne części. W każdej za­
grodzie (sadybie) jest dziś conaj- 
mniej dwie chaty. W większości 
wsi (60—70%) ziemia włościańska 
nie jest odseparowaną od dwor­
skiej i cerkiewnej i łącznie z tern i 
ostał niemi jest podzieloną z gruba 
na trzy części zmianowe (ozima, 
jara i ugor), a w okolicach stepo­
wych jest i czwarta zmiana „sia- 
nożętna” , kióra od dawna jest pod 
pługiem. Każda zaś z tych zmian 
jest rozstrzępioną na cienkie i długie 
sznury, „pieszaków i pojedynków” 
odrębnych gospodarzy.

Rozrzucenie poletek, czyb tak 
zwana szachownica, odległość ich 
ode wsi, dochodząca do kilku 
wiorst, wspólnota pastwiskowa na 
ścierniach i ugorach (parach), 
przymusowa trzy połówka, uniemo­
żliwiająca upraw'ę wieloletnich traw 
pastewnych, zakaz zabudowywania 
się po za obrebem wsi, niedołężna 
administracja gminna i gromadzka, 
przekupne i ciemne sądy gminne, 
zbytek opieki polieyjno-administra- 
cyjnej, a k o m p le tn y  brak w szel­
kiej pomocy z zewnątrz (szkoły, 
warsztatu, kredytu, czytelni, koope­
racji i t. p.) — wszystko to razem 
wzięte sprania, że nasz wieśniak 
traci w najważniejszych chwilach 
ospodarstwa masę czasu niepro­

dukcyjnie, trzyma „chudoby” wię­
cej jak trzeba, ale takiej siły po­
ciągowej, że jeden dobry koń za­
stąpi czwórkę jego „myszek”, po­
nosi ogromne straty w posiewach 
z powodu spasania ich przez włas­
nych sąsiadów, nie jest w stanie 
unaważać odleglejszych gruntów 
i marnuje swój skarb-oboinik, ga- 
bąc nim groble i robiąc z niego 
wały dln ogrodzenia swoich sadyb 
Jednem  słowem jest on faktycznie 
pozbawiony możności postępowa­
nia naprzód w technice rolniczej, 
uórej wzory do naśladowania ma 
zawsze pod rękąr-w  gospodarstwie 
dworskiem, które jest dla niego 
wielkiem polem okazowem i do­
świadczałnem.

Ażeby' wyrwać gospodarstwo 
chłopskie z tego „martwego pun­
ktu” i popchnąć je na drogę roz­
woju, trzeba z gruntu zmienić jego 
uktad kostny, jego organizacyę.

Przedewszystkiem, nieuniknio* 
nem jest — będziemy to powtarzali 
zawsze, jak c a e t e r u m  c e n s e o — 
ustanowienie i utrwalenie prawa 
własności włościanina do jego ziemi 
i to prawa osobistego i wieczyste­
go. Dotąd on tego prawa w ści- 
słem tego słowa znaczeniu nie ma.

Działka jest rodową („podworną”) 
i gospodarz nie może rozporządzać 
sie nią dowolnie bez zezwolenia 
gromady. Chociaż nigdzie może 
chłop nie jest tak przywiązany do 
swej „ojcowizny” i niema tyle wro­
dzonego poczucia osobistego „pra­
wa” do swujej ziemi, w obronie 
ctórej gotów jest krew przelać, bo­
daj by nawet w walce z siewcami 
idei Henry George’a, jak u nas, 
jednak dzięki stosunkom prawnym 
zostaje on tylko jakby dożywotni- 
dem  swojej działki. Z drugiej 
strony żywo stoją mu w pamięci 
e sposoby i sposobiki, do jakich 

uciekali się w swuim czasie słynni 
mirowi” pośrednicy w celu osła­

bienia obywatelstw a polskiego, ażeby 
urwać p e r  fa s  e t  n e f a s  jaknaj- 
więcej ziemi „pańskiej” i przydbać 
jej chłopom. Nie jest un też głu­
chym na współczesno hasło rady- 
całów o dudatkowym nadziale z 
nańskiei ziomi. Rozumie on dosko­
nale nielojalność tego środka przyj­

ścia do posiadania cudzego mienia, 
ale pokusa, nie obca każdemu cie­
mnemu człowiekowi, budzi w jego 
duszy pewien ferment, który może 
w stosownej chwili wywołać nie­
pożądane skutki. Trzeba ten an 
tisoeyalny zaczyn zniszczyć raz na 
zawsze przez utrwalenie w nim po­
czucia prawowitości. Jedyny zaś 
na to sposób przyznać jemu sa­
memu prawo osobistej i wieczyste 
własności do jego poletka ziemi 
Korzyść ztąd wyniknie dwojaka, bo 
i społeczna i ekonomii zna. Nie za­
pominajmy bowiem Słynnego zdania 
Johna Stuarta Miłla: „dajcie czło­
wiekowi na prawdę wdeezystej wła­
sności kawał dzikiej skały, a on ją 
obróci w kwitnący ogród” i od­
wrotnie. Sposobność potemu na­
darza się doskonała. Prawo z d. 
3 listopada r. z., znosi od d. 1 sty 
cznia 1907 r. pobory wykupowe, 
w myśl zatem nawet ustaw z d 
19 lutego 1861 r. (art. 166 ustawy 
o wykupie) po spłaceniu indemni- 
zacyi, ziemia wykupiona staje się 
własnością wdościanina. Nie pozo­
staje więc nic innego do zrobienia 
jak zasadę tę uogólnić i stwd^rdzić 
nowem prawem.

Następnie, nadchodzi z kolei ko­
nieczność uporządkowania formy 
posiadania ziemi przez połączenie 
wszystkich kawałków gruntu, na­
leżących dziś do danego gospoda­
rza w jedną odrębną całość, to jest 
k o m a s a c i ę (zcałkowanie) grun­
tów.

Żmudna to i długa robota, bo 
wymagająca przeprowadzenia kada- 
stracyi i przemiaru ziemi, nowego 
jej podziału i okopcowarda, inta- 
bulacyi każdej działki z osobna w 
księgach hypotecznych i t. d„ ale 
jest ona nieuniknioną, jak śmierć 
sama. W ten sposób jedynie można 
przeobrazić obecne nędzne gospo 
darstwo chłopskie na typ gospo 
darstwa fermerskiego, czy lutoro- 
wrego, rozpowszechnionego dziś w 
całej Zachodniej Europie i w Ame­
ryce. Okazy tej formy władania 
ziemią mamy na Wołyniu, gdzie ją 
zaszczepili koloniści memcy, któ­
rych przykład tak oddziałał na ru- 
sinów, że są juz całe niemal gmi­
ny (naprz. Horoszkowska w pow. 
Żytomierskim, w których włościa­
nie z własnej inicjatywy po zwal­
czeniu wielu przeszkód, z całkowa­
li swoie działki, wyrośli się ze wsi 
i pozakładali futory.

Jakie futorzanie nasi osiągnęli 
rezultaty, świadczy o tern p. Linie- 
wicz (brosz. „O separacie i gospo­
darstwie futorowem”, Witmica 1901 
r.), który, zwiedziwszy 17 wsi tej 
gminy, znalazł, że fermerzy wpro­
wadzili u siebie płodozmian, upra­
wiają trawy pastewne i rośliny 
okopowe, budynki gospodarskie i 
mieszkalne mają pod jednym da­
chem, narzędzia udoskonalone, 
sprzęźaj silny, pożary niezmiernie 
rzadkie, rozwija się saduwnictwo, 
ustały epidemie i epizootye, konio- 
cradztwo, pijaństwo, pieniactwo, 
bohulanki młodzieży i t. p.,—wogóle 
zaś dobrobyt futorzan o tyle się 
wzmógł, że „om nie dopuszczają 
nawet myśli o powrocie do starej 
brmy władania ziemią” . Wziąwszy 
na uwagę, że taki wynik dało go­
spodarstwo lu to iw e  w ciągu kil­
kunastu zaledwie lat (pierwsza w ieś 
Zubrynka, przesiedliła się w r. 1888) 
rzeba przyznać, że system ten nader 

szybko podnosi dobrobyt, wpływa 
dodatnio na charakter ludu, prze­
kształcając naszego jakoby nie pod­
dającego się kulturze, ospałego i 
lezwłasnowolnego „członka groma- 
dy“, wyciągającego wiecznie rękę 
30 wsparcie, dodatkowy nadział, 
opiekę i pomoc cudzym kosztem,— 
na dzielnego, przedsiębiorczego i sy- 
ego fermera.

Jednocześnie z komasacyą gran­
ów, znikną same przez się wszel­

kiego gatunku służebności, wspól­
noty i inne tym podobne szkodliwe 
dla lulnictwa hamulce, które są 
utrapieniem całej ludności i stałą 
przyczyną nieustannych zatargów 
i niechęci klasowych.

Obok tych zasadniczych reform 
czysto agrarnych, muszą nastąpić 
i inne zmiany szerszej natury, o któ­
rych na tern miejscu rozwodzić się 
nie możemy. Zaznaczamy tylko z 
gruba potrzebę: wprowadzenia sa­
morządu ziemskiego i gminy wszech- 
sianowej jako jednostki samorząd­
nej, zrównanie praw włościan ze 
zniesieniem wszelkich ich odrębno­
ści stanowych w administracji i są­
dzie, ulżenie im ciężaru podatko­
wego przez wprowadzenie systemu 
podatku dochodowego z uwolnie­
niem od opodatkowania pewnego mi­
nimum dochodu, kredytu na kupno 
ziemi i na amelioracye i t. p„ a 
przedewszystkiem dobrej szkoły, 
szkoły i jeszcze raz szkoły!

Z nad wód Sprei.
B ‘Gin w lutym 1906.

(Przebrzmiałe echa. — Rosyjskie pisma 
i teatr. — Nowości literackie).

M anifestacje socyalistyczne i groźba 
zaciągniętych arm at „pod Lipy“ w dzień 
imienin cesarskich, nie ugasiła zupełnie, 
jak  się spodziewano, gorącego pragnie­
nia liberalnej ludności, domagającej się 
reformy prawa wyborczego do Sejmu. 
Gwałtowna reakeya z jednej strony, 
któraby chciała kosztem najmniejszych u- 
stępstv i przywilejów kąpać się jak  do­
tąd w blaskach co chwila spadających 
orderów i godności i cała olbrzymia le­
wica, największa z lewic w parlam en­
tach europejskich z Beblem na czele, 
nie przeprowadziła dotąd ostatecznej 
kampanii. A jednak  widmo zaciętej i 
upartej walki, k to ia  niewiadome przy­
niesie wyniki, zaciężyła ciężką zmora..... 
Do liberałów i socyalistów przyłączyły 
się dwie narodowe partye, broniące ści­
śle swoich narodowycii interesów. 
Reichsfeinde (wrogowie państwa): Koło 
Polskie i alzackie.

Pierwszą gorejącą pochodnię cisnął 
poseł polski Korfanty apelując do tak 
zwanej „s p ra w ie d l iw o ś c iw  sprawie 
Katowickiej. Od szeregu bowiem mie­
sięcy landrat tam tejszy stale rozwiązy­
wał, lub przeszkadza! ludności Śląskiej 
w odbywaniu wieców i zebrań politycz­
nych, motywując swoje wystąpienia, raz 
ciasnym i nieodpowiednim na zgroma­
dzenia lokalem, pomimo, że w tej sa­
mej sali odbywały się dawniej i odby­
wają się wiece niemieckie. To znowu 
paragrafem  przekręconym i zastosowa­
nym  do tego „specjalnie przypadku."

„Slavisches Gesindel" (Słowiański mo- 
tloch), o ktćrym  tak  serdecznie szcze­
rze rozpisywały się niemieckie pisma, 
doradzając przepędzić za Ural em igran­
tów rosyjskich, zaludniających w licz­
bie przeszło 100 tysięcy stolicę nad 
Spreją, nie tylko, że nie wiele sobie ro­
bi z m am rotania niemieckiego dzienni­
karza, ale gospodaruje tu  jak  u siebie 
w domu. W prawdzie czujna polieya 
berlińska wydaliła parę tysięcy, rosyj­
skich poddanych, jako „uciążliwych 
obcokrajowców", ale tym razem wpadł 
na robotników, kupców i drobnych prze • 
mysłowców... Nie wchodzę w to. czy 
naprawdę szczupła ta  garstka zaciężyła 
tak  bardzo trzy milionowemu potworo­
wi, czy dosłownie pamiętano o paragra­
fie, wydalając przybyszów z granic Rze­
szy, bo fama fert, że tych kilka tysię­
cy miało w zupełności przepijane pra­
wem „zaopatrzenie" lub zarabiało bar­
dzo dobrze po tutejszych fabrykach. Po­
została reszta „szlachta brylaiuowa", od­
różniająca się od reszty współpiemień- 
cow tom tylko, że zacina żargonem z 
francuska, a po niemiecku animuje się 
dla teatrów, parodyujących w okropny 
sposób Gorkija... najmodniejszego pisa­
rza., zapragnęła pism rosyjskich i tea­
m u Znaleźli się zaraz „ludzie interesu." 
3an Jacobson (czystej krwi Rosyanin) 

ogłosił wydawnictwo dziennika „Za ru­
bieżom", a księgarnia nakładowa Lófle- 
ra  wzięła się do „Przewodnika po Ger­
m anu." Jeden „geschaft" więcej, cóż 
szkodzi zarobić na Rosyanach—braciach, 
kilka tysięcy m arek, bo oba pisma m a­
ją  tę jedynie zaletę, że prócz etycznej 
i literackiej tandety, są bardzo drogie. 
A potem teatr, sławny w Rosyi, zało-* 
żony przez Niemirowa-Uańczenkę i ak­
tora Stanisławskiego, zjechał na gościn­
ne występy do „Beruner T heatr’u “ ogło­
siwszy ogromnymi afiszami sztuki Aleks. 
Tołstoja, Czechowa i Ibsena.

Niemcy tymczasem, po przepadłym 
dram acie Suderm ara, fabrykującego rok 
rocznie prócz nowel po kilka dramatów, 
stanęli w osłupieniu i oniemieniu, wo- 
)ec skromnej „baśni huty szklannej" 
G erhardtaH auptm ana i klasycznie grec 
kiego dram atu Iloffmansthala: „Sfinks 

Edyp".
Haupunan od szeregu lat, po lauracłr 

akie zebrał, za ,/a topm ny  dzwon", 
.Hanusię" i „Tkaczy- nie stworzył nic 
;akiego, coby przypomniało jego literac­
ką żywotność,.. „Upadek Hauptmana",. 
„wyczerpanie się poety", „mimozatwór-, 
cza" i t. d., tak głosi'. ex ćatedra pro- 
esorowie i krytycy, a w kabaretach 

jrefnisie. Ale Hauptman tworzył — 
irzebywając raz w .-/wajcaryi—to zno- 
vu we W łoszech—lub dla odmiany nad 
{enem, w dziesiątkach wił i pałaców 

zdobytych literaturę... „A Pipa tańczy". 
Co do nowego dram atu zdania podzie- 
one: część krytyki—rozkochana w Ha- 

uptm anie i pam iętna jego pierwszy cli 
premier, widzi dalszy ciąg tragedyi 
udzkiej—zaklętej w postać tancerki — 

włoszki, która nen odpływa w zaświa­
ty, w przebajeczny świat śmierci—aby 
)rzed tronem  wszechpolęgi, rozhulać 
się w tan uwielbienia i szczęścia—i ta 
najpewniej ma racyę. Autoryzowany 
prźik ład  polski ukaże się niebawem 
nóra p. A rtura Schródera, młodego li­
terata. Hoffmansthal uderzył w nutę 
nową... Nieodrodny syn W inckelmanua, 
nowo-greka, już przez „Elektrę" posta­
wił jasno swój problem—przeszczepienie 
tragedyi człowieka starożytnego na grunt, 
nowy... czyli... stw oi/ęide tragedyi no­
wej o konturach greckich. Postacie na 
miarę Fidyasza ogromne swoim czło­
wieczeństwem, potężne w ekspresyi— 
a jednak, jednak cziye się, że do czło 
wieka współczesnego Fidyasz nie po- 
raf i przemówić — i zostanie tylko zja­

wiskiem historycznem.
Kościesza.

przegląd polityczny.

Ign. Łychowski.

Ferment w  Chlrach. Pomimo za] 
wnień chińskich mandarynów, że ru 
nieprzyjazny cudzoziemcom nie przyb 
rze szerszych rozmiarów, obawiać i 
należy powtórzenia ruchu bokserskiej 
Wieści przychodzą coraz groźniejsze.

Am erykańskie misye w Nanchanj 
Kiense uległy zniszczeniu. W edług sp: 
wozdania amerykańskiego konsula 
Szanghaju, zabito w Nanchang s: 
ściu francuskich misy marzy iezuit< 
i dwóch amerykanów. O powodach v
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buchłych w Nanchang rozruchów cho- 
dfą najróżniejsze wieści.

Opowiadają, że wywołała je  sprzeczka 
między francuskim i jezuitam i a urzę­
dnikam i chińskimi. Podobno wskutek 
tej sprzeczki zabił się chiński urzędnik, 
chuć chodzą i pogłoski, że to misyo- 
jiarz zamordował chińczyka.

Biuro Reutera w tej sprawie donosi:
Po długich nieporozumieniach między 

Ratolickimi księżmi i m agistratem  w 
Nanchang, zaprosili księża naczelnika 
m agistratu na ucztę i próbowali na niej 
zmusić m agistrat do ugody, warującej 
dla księży znaczne i ważne ustępstwa. 
Katolicy twierdzą, że żądaniami księży 
był naczelnik m agistratu tak oburzony, 
że popełnił samobójstwo.
' Chińczycy zaś twierdzą, że chiński 

urzędnik został przez księży zamordo­
wany.

Następstwem tego był niezwłoczny 
ruch wśród chińskiej hi aości. Zamor­
dowano sześciu katolików (według in­
nych pogłosek tylko czterech), angiel­
skiego misyonarza Kuighanńa, jego żo­
nę i dwoje dzieci.

Wszystkie budynki misyjne spalono. 
Czternastu amerykanów uciekło w ło­
dzi.

Kramy m iasta Nanchang są zamknię­
te.

Jakkolwiek wiadomości nadchodzące 
z Chin są niezupełnie pewne, a nieraz 
w szczegółach sprzeczne, to jednak jest 
faktem, że życie i mienie cudzoziemców 
w Chinach jest zagrożone. Stoimy przed 
niebezpieczeństwem wielkiego, zorganizo­
wanego chińskiego ruchu narodowościo­
wego, którego pierwsze negatywne stu- 
dya dają się na razie odczuwać, jako 
ruch nienawistny dla rasy białej i za­
chodniej kultury, a którego dalsze stu- 
dya i wyniki nie dadzą się obecnie 
obliczyć.

Sprawy polskie.
—o—

W  tych dniach pojawiła się odezwa 
wyborcza Stronnictwa demokratyczno- 
narodowego.

Zaznaczając na wstępie, że upłynęło 
już trzy ćwierci stulecia, w ciągu któ­
rych żaden głos uprawniony nie mógł 
się wr państwie rosyjskiem odezwać w 
imieniu Polski i że dopiero obecnie w 
Izbie państwowej będzie mogło nasze 
społeczeństwo przemówić na mocy pra­
wa, uznaje odezwra za obowiązek naro­
dowy wysłać poselstwo polskie do Izby 
rosyjskiej, pomimo to, że Duma obecna 
nie jes t jeszcze parlamentem.

Cznając zaś ten obowiązek, stronni­
ctwo dem. narodowe, pomimo niezliczo­
nych trudności, pumimo zaprowadzenia 
stanu wojennego i wypływających stąd 
aresztowań dziesią(kówr tysięcy obywa­
teli, staje do wyborów i dokłada wszel­
kich usiłowali, ażeby wbrew wypadkom 
prowokującym ludność, utrzym ać w kra­
ju  spokój, niezbędny przy czynnościach 
wyborczych.

Przechodząc do sprawy kandydatur 
na posłow do Dumy, odezwa głosi, że 
wobec niepewności sytuacyi, wobec nie- 
Ariadomości, jakie będą losy i czyny 
przyszłej Dumy, ci, z pośród społeczeń­
stwa, którym  ono swe przedstawiciel­
stwo powierzy, muszą być nietylko lu­
dźmi poważnie pojmującymi potrzeby 
kraju, nietylko zdolnymi do pracy w za­
kresie przygotowań ustawodawczych, ale 
przedewszystkiem muszą się odznaczać 
Silną miłością, oraz osobistym hartem  i 
odwagą do niezbędnej obrony sprawy 
naszej we wszelkich, choćby najbardziej 
nieprzyjaznych warunkach. Dlatego to 
nie zasługi, partyjne, nie popularność, 
tfte stanowisko społeczne m ają decydo­
wać o wyborze, ale charakter kandy­
data, zdolności, oraz niezachwiana wy­
trwałość w obronie praw narodowych.

Nie partyjne więc kandydatury popie­
rać będzie stronnictwo dem. narodowa, 
ale kandydatury narodowre i wezwie o- 
gół do skupienia się koło tych kandy­
datur.

■ Pierwrszym i naczelnym punktem  pro­
gram u, który stronnictwo uważa za obo­
wiązujący dla wrszystkfch kandydatów' 
narodowych jes t autonomia Królestwa 
Polskiego z Sejmem w W arszawie, ja ­
ko władzą prawodawczą kraju wv wszyst­
kich jego sprawach wewnętrznych i i  
władzami wykonawczemi, wychudzące- 
mi z łona naszego społeczeństwa a przed 
tym Sejmem odpowiedzialnemi.

Niezależnie ud usiłowań osiągnięcia 
zasadniczej reformy autonomicznej, sta­
łem dążeniem posłów stronnictwa bę­
dzie*'

a) zaprowadzenie języka polskiego 
jako urzędowego w administracyi, 
sądownictwie i szkolnictwie.

b) wszelkie zdobycze w dziedzinie 
samorządu i reformy adm inistra-

' cyjne zastosowane do odrębnych 
warunków i potrzeb Królestwa.

W  dziedzinie reform ekonomicznych 
i społecznych, które stronnictwo uznaje 
iako należące do wewnętrznej akcyi sa­
morządnego Królestwa, odezwa stawia 
następujące programowe zasady:

• l) wzmocnienie i wydźwignięcie lu­
du w możliwie najliczniejszych 
jego żywiołach, jako warstwy sa­
modzielnej, gospodarczo-samodziel- 
nej. W  urzeczywistnieniu tej za­
sady, stronnictwo stawia w' swym 
programie następujące reformy:

a) planowa akcya parcelacyjna i ko- 
lonizacyjna, zmierzająca ku wy­
tworzeniu możliwie największej 
ilości silnych wdościańskich je ­
dnostek gospodarczych;

b) podniesienie dzisiejszej posiadło­
ści w łościańskiej, rzemiosł i drob­
nego handlu polskiego;

2 ) podniesienie warstwy robotniczej,
: zarówno w przemyśle, jak  i rol-

nietwra, pod względem ekonomicz­
nym i kulturalnym .

Dalej odezwra zaznacza, że w7 szeregu 
najważniejszych punktów swego pro­
g ram u staw ia organizacyę oświaty, do­
stępnej dla wszystkich.

W dziedzinie ekonomicznej, skoro 
byt warstw' ludowych zależy przedew- 
Hzystkiem od ekonomicznego położenia 
całego kraju, stronnictwo stawia sobie

za naczelne zadanie — podniesienie wy­
twórczości krajowej, zapewnienie zdro­
wego rozwoju naszemu rolnictwu i prze­
mysłowi, zabezpieczenie kraju od obce­
go wyzysku.

W Dumie państwowej stronnictwo 
dem. narodowe domagać się zawrsze bę­
dzie odrębnego pod każdym względem 
traktowania spraw Królestwa, uznania 
dla nich przedewszystkiem kompetencyi 
przedstawicielstwa polsk iego.

Stronnictwo czuwać będzie nad po­
trzebami i interesam i żywiołu polskiego 
na Litwie i Rusi, licząc się przedew- 
szystkiein ze stanowiskiem przedstawi­
cielstwa naszego z tych dzielnic. Stawia 
ono sobie za cel pozyskanie dia żywiołu 
polskiego na Litwie i w ziemiach rus­
kich praw narodowych, odpowiadają­
cych jego wartości kulturalnej i polity­
cznej, oraz jego roli cywilizacyjnej w' 
kraju.

Jako  bezwzględnie obowiązującą dla 
wszystkich kandydatów narodowych 
stronnictwo dem. narodowe stawia so­
lidarność całego przedstawicielstwa pol­
skiego w Izbie, a to na zasadach na­
stępujących:

Posłowie polscy z Królestwa, Litwy 
i ziem ruskich tworzą Koło Polskie, 
występujące w Izbie jako  całość, której 
członków, bez względu na dzielące ich 
opinie, obowiązuje w postępowaniu par- 
lam entarnem  solidarność.

Bliższe w tym  względzie przepisy, o- 
kreślające prawa mniejszości, oznaczy 
regulam in Koła, uchwralony przy jego 
zawiązaniu.

W  sprawach czysto miejscowych, do­
tyczących z osobna Litwy, Rusi lub Kró­
lestwa, postanawiają frakeye miejscowe 
Koła Polskiego i takie postanowienia 
obowiązuje całe Koło. Natom iast we 
wszelkich spiawaeh, mających ogólno­
narodowe znaczenie lub związanych z 
ogólną polityką polską, decyduje całe 
Koło.

Echa z Rosyi.
—o—

Reforma Rady Państwa.
14-go b. m. w7 Carskicm Siole odbyłu 

się posiedzenie pod przewodnictwem 
Jego Cesarskiej Mości w sprawie refor­
my Rady państw a i zmiany niektórych 
punktów ustaw y o Dumie państwowej 
6 sierpnia, stosownie do innych w arun­
ków istnienia samej Dumy po mani­
feście 17 października.

Na posiedzeniu zatwierdzono projekt 
reformy, opracowany przez specyalną 
komisyę. W edług tego przyszła organi- 
zacya Rady państwa przedstawia się 
v\' sposób następujący.

Jedna połowa członków Rady dobiera 
się drogą nominacyi, druga—drogą wy­
borów.

Każda gubernia obiera jednego człon­
ka, a niektóre zaś mniej ludne obiera­
ją  jednego na dwie gubernie. W ybory 
odbywają się w gubernskich zebraniach 
ziemskich. Gdzie zaś ziemtsw7 niema, 
organizują się specyalne zjazdy.

Oprócz członków od gubem ij będzie 
jeszcze 12 członków od duchowieństwa 
i 12 od handlu i przemysłu.

Obecny podział Rady na departam enty 
zostanie wzmocniony. W szystk iP  spra­
wy będą rozpatrywane wyłącznie na 
ogólnych zebraniach.

Reforma m a być uskuteczniona z ta- 
kiem wyrachowaniem, aby do czasu 
zwołania Dumy zreformowana Rada 
państw a mogła normalnie funkeyono- 
wrać.

W kwestyi agrarnej.
Pod wpływem licznych deputacyi 

szlachty usposobienie sfer rządzących 
w kwestyi agrarnej, podobno, uległo 
znacznej zmianie; nawet hr. Witte obec­
nie już nie proteguje projektów ii la 
Kuttler.

— W gubernii Tambowskiej stosun­
ki między ziemianami a mieszczanami, 
grożące wybuchem ze strony tych os­
tatnich, obecnie wykazują znaczne po­
lepszenie. Stało się to na drodze, wza­
jem nych ustępstwu W  Spaskim powie­
cie włościanie nabywają ziemię, przy 
czem ceny nawet podniósły się wr po­
równaniu z latami ubiegłemi. Tranzak- 
cye odbywają się z zadziwkijącem po­
śpiechem ze struny włościan.

Finanse.
— Finansiści zagraniczni podobno 

odmówili się od udziału w zrealizowa­
niu nowej pożyczki („Ruś11).

Herard zamiast Wittego.
— Przed paru dniami W' Petersburgu 

krążyły pogłoski, iż W ittego zastąpi 
obecny generał - gubernator finladzki 
Herard.

Biuro związku robotniczego,
Po długich staraniach w Petersburgu 

dozwolono na utworzenie Biura związku 
robotniczego.

Akcya rolnictwa.
Ministeryum rołnictwra przesłało do 

wszystkich guberni cyrkularze z propo- 
zycyą nabycia dla niezamożnych wło­
ścian potrzebnej ilości różnych gatun­
ków zboża dla ostania pól.

List otwarty 
HENRYKA SIENKIEWICZA

do Polaków ze Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Północnej.

-so s-
Rodacy!
„Komitet W arszawski Pomocy dla 

pozbawionych możności zarobkowania'1, 
który powstał z połączenia się wszyst­
kich poprzednich komitetów ratunko­
wych, ogłasza i oędzie w dalszym ciągu 
ogłaszał listy ofiar, nadesłanych przez 
W as ze Stanów Zjednoczonych Amery­
ki Północnej.

Ale oprócz obrachunków należy się 
W am coś więcej, a mianowicie należy 
W am  się od całego społeczeństwa go­
rąca bratnia podzięka za W aszą ofiar­
ność, za Wasz patryotyzm i za ów ra­
tunek, który usiłujecie nieść ludności, 
pozbawionej w skutek strajków chleba w 
ojczystym kraju. — Wiemy, że i za oce­
anem  niewielu z W as dochodzi do do­
statków  i że musicie ciężko i wytrwale

pracować na chleb powszedni, ale wła­
śnie dlatego tern lepiej rozumiemy, że 
to, co przysyłacie, jest istotną ofiarą, 
jes t może groszem wdowim.

Fala życia zaniosła W as na dalekie 
brzegi, ale myśli Wasze przelatują jak ­
by ptactwo morskie ocean i krążą nad 
starym krajem a serca w waszych pier­
s i a c h  płoną jednaką zawsze miłością dla 
wspólnej nam Matki-RodzKielki.

Więc błogosławią Was za to w Oj­
czyźnie nieszczęśliwi i dzięki Wam czy­
ni kraj cały. Wiedzcie, że błogą, do­
niosłą i skuteczną jes t Wasza pomoc i 
że były już chwile, w których, gdyby 
nie Wy, — ratunek doraźny musiał by 
uledz przerwie.

Cześć Wam za to, Rodacy i Rodacz­
ki, które w tak gorących słowach od­
powiedziałyście mi na odezwę, zamiesz­
czoną w dziennikach W arszawskich. 
Cześć tern większa, iż oświadczacie, że 
ofiarność W asza nie jes t dotychczas wy­
czerpana i żc zasiłki w dalszym ciągu 
z W aszych pracowitych rąk płynąć bę­
dą.

Kraj ich potrzebuje, albowiem nie je ­
dna, ale dwie klęski gniotą go ciężkim 
brzemieniem: doraźna klęska głodu i 
druga, sroższa jeszcze, od lat całych 
umyślnie podtrzymywana, klęska cie­
mnoty.

Nie wolno nam było mieć szkół na­
szych i za przestępcę jeszcze do nieda­
wna poczytywany był każdy obywatel, 
którem u leżała na sercu oświata ludu.

Chciano ten lud mieć powolnem na­
rzędziem i rozumiano to dobrze, że tyl­
ko ciemny da się prowadzić na złowro­
gie bezdroża, i że posiew nienawiści tyl­
ko w ciemności wzrastać może.

Dziś, ciężkie czasy nie przeszły jesz­
cze, ale jednakże świta nam lepsza na­
dzieja i zwolna spięLza się przed nami 
olbrzymie zadanie, którego bezpośrednim 
celem jes t oświata i nauka ludu.

Albowiem tylko przez naukę i oświa­
tę stać się możemy z czasem silnym, 
prawym, rozumnym i rozumnie m iłują­
cym Ojczyznę narodem.

Więc pomóżcie nam i w tern, drodzy 
Rodacy.

Nic chcę W as wzywać do nowych 
wysiłków, bo wiem, że i tak czynicie 
wszystko, co możecie, ale skoro sami 
zapowiadacie dalszą pomoc, to pozwól­
cie, aby część tych Waszych groszów 
ofiarnych szło na głodnych duchowo, 
t. j. na nasze przyszłe ludowe szkolni­
ctwa. polskie.

Za wmsz patryotyzm, za waszą miłość 
bratnią, za W aszą niezrównaną serde­
czną ofiarność będą Wam w7dzięczne 
nie tylko dzisiejsze ale i przyszłe, da 
Bóg, szczęśliwsze ud nas polskie poko­
lenia.

Raz jeszcze — dzięki W am  z całego 
serca! i cześć także tem u szlachetnemu 
wolnemu krajowi, który daje Wam chleb 
a nie odbiera pamięci.

Henryk Sienkiewicz.

ZAWIA1 IOMTENIA
Niżej podpisany uprasza rodaków, 

nadsyłających składki na szkolnictwo 
polskie i na głodnych w Królestwie, aby 
dla uniknięcia zwłoki w odbiorze pie­
niędzy — nadsyłali czeki płatne nie w 
bankach am erykańskich ale w europej­
skich i pod adresem Banku Handlowe­
go w W arszawie do rozporządzenia na­
stępujących osób: l-o niżej podpisanego,
2-o Antoniego Osuchowskiego, 3-o Pio­
tra  Drzewieckiego.

Henryk Sienkiewicz

K A L E N D A R Z .

19 (4) N iedz ie la— Konrada
20 (5) Poniodz. — Leona i Euclt! ryusza
21 (6 ) W torek — M alftyniiana B., Feliksa
22 (7) Środa — K atedry św. P iotra.
23 (8 ) Czwartek — P io tra  Domiana B. D. K.
24 (9) Pi;pek — Maeioja Ap.
25 (10) Sobota — Zygfryda P . W.

Wschód słońca o godz. 6 m. 40. 
Zachód słońca o godz. 5 m. 40. 
Długość dnia godz. 11 In. 06.

Biblioteka główna w zabudowaniach uniwersy­
tetu ul. W łodzimierska. (O tw arta codziennie, z wy­
jątkiem niedziel i świąt, od 10 zrana do 4-ej po 
poł., a nadto dla pracujących p i/y  uniwersytecie, 
i studentów od 6 do 9 ».).

Galery a obrazów—Muzeum archeologiczne — 
otw arta we wtorki, czwartki i niedziele od 11-ej 
przed południem do 8 -ej wieczór. Wejście płatne.

Biulelyn Kijowskiej stacyi Meteoro­
logicznej.

Unia 18 lutego 1806 r.
g- 7 g, 1 g. 9

zrana po poł. wiccz.
Temp. pow. wedł. Cel. — 1,2 —2,6 —2.5
Barometr przy O w in/m 734,9 735,1 737,9
Stop. wilgotności w proc. 9 Ś 72 86
K.i r. i sz. (w. 111. na 111. s.) r/J> 7A PZ5
Climurn. wedł. 10  st. syst. 10 9
Ilość opadów w m/m ’ 01 2,0 0,5

od g. 9-cj wiecz
do 9-oj wieczęr

Najw. temp. powietrza w ciągu doby . — 4.0
N ij niższa .....................................................— 3.8

,, na powierzchni ziemi . . — 8.0
Prz. tanip powietrza w ciągu doby . — 0.4 
Wiol. przeć. temp. pow.w ciągu doby . — 3.6

Ogólny stan pogody w Europie zrana na 
podstawie tclcgr. fizycznego Obserwator.

Minimum barometryczne na północo-wschodzie 
Rosyi (Kargodol—733 m. m.), masimum -n a  za­
chodzie Europy (Paryż—773 m. m.). Opady atmo­
sferyczne na wsehodzio, zachodzie, w gub! N ad­
bałtyckich, w centrum 1 częściowo na północo- 
wschodzie Rosyi. Tem peratura niżej normalnej 
w Laplandyi, na jeziorach1 wyżej normal. w in­
nych miejscowościach Rosyi. B urza na morzu 
baltyckiem i w zatoce Botnickiej. Oczekiwane 
są: podwyższono 10 na północo-zachodzie, czasowe 
spadanie na W ołdze górnej, w inuycg obwodach 
pogoda mięka, opady atmosferyczuo w wschodniej 
połowie Rosyi, słabszy wiatr na morzu B ałtyc­
kim.

K R O N I K A .

—  Rekolekcye parafialne. W bieżącym 
tygodniu odbywać się będą, w kościele 
parafialnym  Kijowskim, rekolekcye, w 
celu ułatwienia parafianom godnego od­
bycia spowiedzi i komunii św. W ielka­
nocnej. Zaproszeni kapłani z prowincyi, 
jako też i miejscowi, słuchać będą spo­
wiedzi codziennie. Rozpoczęcie tych ćwi­
czeń pobożnych nastąpi 21 b. m., we 
wtorek, o godz. 6 wieczorem; każdo- 
dzienny zaś porządek będzie następują­

cy: ćwiczenia poranne od godz. 10— 12, 
popołudniowe od g. 5— 7 wiecz. Zakoń­
czenie rekolekcyj — w sobotę, o godz. 
10 rano.

—  0 wyborach do Dumy Państwowej.
Opierając się na zebranych przez nas 
danych, liczba wyborców do Dumy do­
chodzi w Kijowie do iRLOOO. W cyr­
kule zamkowym rachują 2,o0o wybor­
ców, w [^‘czerskim— 1,11S, w płoskim— 
4,600, w łukianowskim—5,600, w sta- 
rokijowskim — 5,000, w podolskim — 
5,000, w bulwarowym—3,u00 i w łybe- 
ckim —10,000.

—  W Uniwersytecie otrzymano 734 
prośby od kobiet, przeważnie żydowskie­
go pochodzenia, o przyjęcie ich na ołu- 
chaczki. Cliarakterystycznem jest to, 
że większość podających prośby nie 
przedstaw ili dokumentów, świadczących
0 ukończeniu jakichkolwiek zakładów 
naukowych.

Nadal prośby kobiet nie będą już 
przyjmowane.

—  0 polepszenie doli niższych praco­
wników na kolejach. Wczoraj w zarzą­
dzie kolei Połud.-Zacliod., otrzymano z 
m inisteryum  komunikacyi telegram na­
stępującej treści: „Jest do życzenia, aby 
przyśpieszyć wydawanie zwrotniczym, 
zczepiaczom, przewodnikom i niższym 
telegrafistom, pieniędzy na mieszkania 
z sum przeznaczonych na polepszenie 
doli pracowników.

—  Rozszerzenie sieci kolei Połud.-Za- 
chod. Wczoraj naczelnik Połud-Za- 
chod. kolei otrzymał od m inistra ko- 
munikacyi rozporządzenie, nakazujące 
przyjąć od Charkowsko-Mikołajewskiej 
kolei linię „Znamiońka-Elizawetgrad i 
od Poleskiej — linię „Równo-Łuniniec11 
dla włączenia ich do Połud.-Zachod. ko­
lei z dniem 1 kwietnia.

—  Likwidacya strajkuw. Na żądanie 
żandarmeryi, naczelnik Połud.-Zechod. 
kolei wydał rozporządzenie naczelnikom 
wydziałów aby przedstawili mu listy 
urzędników, którzy w czasie wszystkich 
trzech zeszłorocznych strajków' byli wy­
bierani na delegatów7 — przedstawicieli
1 występowali w tej roli.

— Wystawa przemysłu domowego. W  
dniu dzisiejszym o godzinie 2-ej w7 po­
łudnie, w7 Muzeum m iejskiem nastąpi 
otwarcie: „Pierwszej Południowo-Zachod­
niej wystaw7y przemysłu domowego.

Pierwszy ten pokaz przedstawia się 
niezwykle zajmująco. W kilku salach 
Muzeum rozłożono przedmioty wykona­
ne przez wiościan południowych guber­
nii. Przedmioty odznaczają się niezwy­
kle artystycznem  wykonaniem, staran­
nością roboty i bogactw7cm fantazyi. Są 
tu  przepyszne hafty, obrusy i dywany 
tkane w domowych wrarsztatach, cera­
m ika i t. p. Zw7ażyw7szy, że cały ten 
ruch artystyczny rozwinął się zupełnie sa­
moistnie, nie popierany i nie kierowa­
ny przez nikogo, zastanowić się należy 
nad tern, jaką by to można stworzyć 
powrażną gałąź przemysłu, gdyby ruch 
ten został odpowiednio zorganizowany, 
gdyby szkoły, spółki i t. p. dopomaga­
ły samorodnym artystom, wytwarzały 
im rynek zbytu, prace ich kierowały 
do potrzeb chwili, a tern samem da­
wały bodźca do pracy i pod rusiń tkie 
strzechy wnosiły tern sarnim  dobrobyt 
i kulturę. Nie w7ątpimy, że otwarcie 
dzisiejszej wystawy — owoce trudów' 
kilku pań dobrej woli — zgromadzi licz­
ny zastęp miłośników7 piękna, a zwłasz­
cza piękna swojskiego, rodzinnego.

— Z teatru polskiego. Poniedziałko­
we przedstawienie trupy polskiej p. Ja ­
nowskiego na dochód pogotowia ma 
być urozmaicone udziałem znakomitego 
śpiewaka p. Filippi-Myszugi, który od­
śpiewa kilka aryi.

W e wtorek będzie odegrane „Gniaz­
do Rodzinne,, Sudermana.

Brak węgla. Wszoraj przybył do Ki­
jowa prezes charkowskiego węglowego 
kom itetu inżynier Gajewski dla wzięcia 
udziału w dzisiejszem posiedzeniu w 
zarządzie Połud.-Zachod. kolei, na któ- 
rem omawiana będzie kwrcstya szybsze­
go zaopatrzenia kolei w węgiel, którego 
zapas już jest bliski wyczerpania.

— Dziś 19-go o godzinie pół do 
ósmej wieczorem w lokalu kijowskiego 
Marszałka gubernialnego (Plac Ratuszo­
wy) odbędzie się drugie posiedzenie Ki­
jowskiego T-wa Rolniczego. Porządek 
dzienny następujący: 1) wybory urzęd­
ników, 2) referaty: I. Rakmicza. Przy­
czynek do rozw iązania kwrestyi agrarnej 
w Rosyi i Wejdi licha: Kw'estya agrarna 
w7 Rosyi.

— Posiedzenia. Na ogólnem dorocz- 
nem zgromadzeniu Towarzystwa Wza­
jem nej pomocy agronomów i leśników, 
które odbędzie się w sali Domu szla­
checkiego (Plac Dumy) odczytaue będą 
dw7a referaty: p. Chojnackiego „Uwagi 
w kwestyi agrarnej w Rosyi z agrono­
micznego punktu widzenia11 i p. M. Be- 
nedyckiego .,W  kwestyi uregulowania 
stosunków7 między różnemi grupam i po­
siadaczy ziemskich.11

—  Napad zbrojny na pocztę. Wczo­
raj o g. 2-ej po południu we wsi De- 
miewce został ograbiony urząd poczto­
wy. Grabieżcy, w liczbie około 10 lu­
dzi, weszli do urzędu pocztow7ego, w chwi­
li, gdy tam  znajdowało się 6 urzędni­
ków i .3 osoby z publiczności. Napa­
stnicy z okrzykiem „Nie ruszać się 
z miejsca!11, grożąc rzuceniem bomby 
i strzałami z rewolwerów7, bez przeszkód 
zabrali z kufra 8,300 rb. przeznaczone 
do wysłania do kasy sądow7ej, poczem 
zbiegli. Uciekając, grabieżcy poprzeci­
nali przewodniki telegraficzne. Śmier­
telnie przestraszeni urzędnicy pocztowi 
nie przeszkadzali nieznajomym. Napa­
stnicy nazwali się członkami „bojow7ej 
organizacyi socyal-rewolueyjnej partyi11.

—  Zabójstwo w pociągu. 17-go lutego 
około 3-ej w nocy, na st. Połud.-Zach. 
kolei „Krzewin11, po odejściu pasażer­
skiego pociągu Nr. 10, idącego do Ki­
jowa, około peronu, na miejscu gdzie 
stał pociąg, znaleziono na relsach trup 
człowieka, którego tułów7 był przeje-, 
chany.

Po zbadaniu okazało się, że trup ma 
ranę zadaną nożem, w okolicy serca, 
widocznie więc był zabity w' wragonie 
i wyniesiony zeń, w czasie wysiadania 
podróżnych. Nieboszczyk był włościa­
ninem, nazywał się Leopold Madok.

— Rynek żbożowy. Pomimo to, że 
wiele się mówi o braku chęci do za­

wierania umów na przyszłe zboże, ruch 
w tej gałęzi handlu już się rozpoczyna. 
W tych dniach zakontraktowano w je ­
dnym z większych m ajątków cały uro­
dzaj prosa z 220 dziesięcin po 46 kop. 
za pud, zadatkując partyę siedmioma 
tył. rubli; W innym m ajątku zakon­
traktowano pszenicę po 65 kop. za pud 
zadatkując po 28 rb. za mórg. Rów7- 
nież i cukier z przyszłej kompanii za­
czyna być poszukiwany,

Składki na nowy kościół w Kijowie.
Od prezesa kom itetu budowy rzym­

sko-katolickiego kościoła pod wezwa­
niem ś-go Mikołaja w Kijowie otrzymu­
jem y następujące pismo:

Najuprzejmiej proszę w najbliższym 
numerze Dziennika Kijowskiego wydru­
kować co następuje. Ofiary na kościół 
pod wezw7aniem S-go Mikołaja w Kijo­
wie. Do kom itetu budowy nowego ko­
ścioła (Ul. Prorezna d. Nr. 13) od 10-go 
po 18 lutego r. b. wpłynęły ofiary na­
stępujące: od N. N. przez p. W. Doliń­
skiego—30 rb., W. Rościszewski— 2 rb. 
oficyaliści Pieńkowskiego m ajątku 52 rb. 
80 kop., Jan  Durzycki z Fedorówki— 
L rb., Teofila Raczkowska pamięci Ze­
nona, Marty i Anny trzy złote obrączki. 
Nieznajomy z Humania—3 rb. Ju lia Bi­
lińska — lOu rb. Różne osoby m arkam i 
pocztowymi—29 rb. 26 kop., Stanisław7 
Orlikowski — 25 rb., Ludv ik Deni—25 
rb. Razem z poprzednirm i 392,920 rb. 
65 kop.

Prezes kom itetu L. Jankowski.

Kronika zamiejscowa.
—o—

Ze Lwowa. {Muzyka).
Radość opanowała mnie czytając pierwszy nu­

mer okazowy „Dziennika Kijowskiego11.
Jakaż to niezwykła chwila dla społeczeństwa 

polskiego, że i ta" kraina nie pozbawiona rodzin­
nego pokarmu dm low ego, którego brak dawał 
się odczuwać przez czas długi.

Nie wątpię też, że tamtejsze społeczeństwo poi 
skio oceni olłary, trudy i szlachetne zamysły czci­
godnego wydawcy dziennika, oraz grupujących 
się około wydawnictwa wpółpracowników i stale 
wspierać będzie cała silą „Dziennik Kijowski11 
u s ę u c  a d  i n f i u i t u n j ,  aby to słowo polskie 
miało przystęp do każdej jednostki polskiej kraj 
ten zamieszkującej' Szczęść Boże ludziom dobrej 
woli!. Ze Lwowa podawać, będę sprawozdania z 
ruchu muzycznego. Muzyka czarem swym wszyst­
kich upaja: tak nieuczonego wieśniaka, śpiewa­
jącego „z tamtej śtrony W isły11, jak  też filozo­
fów muzyki, w trudzie badających, dla czego 
W agner zapomniał w partyturze oznaczyć inioj. - 
ce, kiedy przy hałaśliwym finale ma nastąpić wy­
strzał armatni.

Lwów należy do muzykalnych miast, wszystko 
tutaj gra i śpiewa na nutę wesołą; muzyka* roz­
brzmiewa nad całem miastem niby chóry aniel­
skie. Obecnie rozpoczął się pełny sezon opero­
wy. Z uzDaniem zaznaczyć należy, że tegoroczni 
soliści odpowiadają wszelkim wymaganiom szuki 
śpiewaczej. Prym wiedzie Bandrowski, Koroln- 
wicz,-Wavdowa, Grąbezowski i paryżankaB oyer. 
Za taki śpiew trzeba zapłacić grubemi pieniędz­
mi. O rkiestrą świetnie dyryguje ezeeb Czelań- 
ski i liiizpan Ribera.

Ostatnimi czasy przedstawiono tutaj opery: „Car­
men11, „Manon1-, „W 8 rtc r“ , „Tosca11, „Cyganerya11, 
„W alkirya11, „Lbhengrinjp Niebawem ukaże się 
opera „Samson i D aiila11. Opory wystawiane są 
starannie, co jes t zasługą reżyserL Grąbczewskit- 
go. Sezon oporowy potrwa do końca marca, tern 
bardziej, że publiczność śpieszy tłumnie po bile­
ty wstępu, które zwykle trudno otrzymać i sala 
teatralna zawsze przepełniona w czasie przedsta­
wień, chociaż pomieści tysiąc osób. Obecny dy­
rektor teatru  Pawlikowski ustępuje, gdyż czas 
objęty kontraktem mija za kilka miesięcy. Roz­
pisano konkurs na objęcie w dzierżawę teatru  
miejskiego, począwszy od czerwca b. r. Ofert 
wpłynęło cztery: Floryańskiego, Boguckiego, nie­
znanego konsoreyunt, wreszcie H ellera, byłego 
dyrektora telejszogo teatru  lir. Skarbka. Ten os­
tatni zdaje się ma największe szanse o b ję ta  dy- 
roktoryatu teatralnego, gdyż cieszy się opinią 
przedsiębiorczego człowieka i energicznego admi­
nistratora, czego dał już ddwody w dawniejszych 
tatach, pomimo, że warunki sceniczne nie sprzy­
jały w starym teatrze lir. Skarbka, jak  obecnie 
odpowiadają w nowym, ślicznie urządzonym 1e- 
atrze miejskim, którego budowa kosztow ała około 
trzech milionów koron. Zupełnie inaczej >*łuclia się 
i pairzy na widowiska w pięknej artystycznej 
sali, niż w starej i nieakustycznoj budzie.

Oprócz przedstawień operowych mamy mnóst­
wo koncertów w Filharm onii i innych salach, 
które zapełniane są publicznością. Żyjemy mu­
zyką i zapominamy o codziennem szarem życiu, 
' E  \ v i \ a L a r te .

Bronisław Wysocki.

Z sali sądowej.
—o—

W  I cywilnym departamencie Kijowskiej Iz ­
by Sądowei, naznaczone są do rozpatrzenia, na 
dzień*20 lutego, między innemi, następujące spra­
wy:

1) Steckiego i Jabłonowskiej przeciw zarządo­
wi rolnictw a i dóbr państwa gupernii W ołyńskiej 
i innym. 2) Szelewickiej przeciw Steckiemu i 
Jabłonowskiej. 3) W aśkiewicza przeciw Kotiu- 
kowowi. 4) Skarga pryw atna Steckiego i Jabło­
nowskiej. 5) Skarga pryw atna Maksimowicza.

Dnia 17 lutego Sędzia pokoju 4-go rew. roz­
patryw ał ciekawą sprawę, wynikłą na gruncie 
znanych zajść w gimn. Beytel.

Po* burzliwych grudniowych zajściach w icm 
gimnazjum, i  liczby 633 uczenie, pozostało 353, 
i p. Beytel zdecydowała się, z tego powodu, jak  
stwierdził jej obrońca na sądzie, zm niej­
szyć ilość nauczycieli i dwom z nich. pp. Ber- 
kutowi i Polakowuwi, wymówiła posady od 1-go 
stycznia b. r., nie uważając za potrzebne zapła­
cić im do końca roku szkolnego, ja k  to je s t we 
zwyczaju,

Poszkodowani zwrócili się tedy do sądu, doma­
gając się zasądzenia należnych im pieniędzy.

Otóż sędzia pokoju, rozważywszy sprawę, po 
w ysłuchaniu świadków, którzy stwierdzili, że ilość 
lekcyi wcale się n ie . zmniejszyła, w stosunku do 
zmniejszenia ilości uczenie, a że, lekcye pp. Ber- 
kuta i Polakow a, wprost były oddane* innym na­
uczycielom. bo ci panowie,* oczy wiście, przestali 
się podobać pani Beytel po zajściach grudnio­
wych, uznał pretunsye ich za słuszne i zasądził 
na ich korzyść od pani Beytel: panu Berkutowi 
186i rb. 67 kop. i panu Polakowowi 93 rb. 34 k.

Telegramy
Od własnych korespondentów.
Warszawa, 18 lutego. Skutkiem 

ciągłych zajść z robotnikami zamknięto 
dziś zupełnie wielką fabrykę Gayerów 
w Łodzi. 3 ,5 0 0  robotników straciło 
zupełnie zarobek.

Odbywa się teraz w Warszawie po 
parę na dzień zebrań przedwyborczych 
w zupełnym porządku.

Petersburg, 18 lutego, w dniu
17 lutego odbyło się posiedzenie „eko­
nomistów,, pod przewodnictw em Miguli- 
na. Obecnych było około 2 0 0  osób.

Pierwszy mówca rz. r. st. Borodin 
żąda usunięcia lir. Witte. Nadzwyczaj

ostro krytykuje politykę finansową hra­
biego, napada na wewnętrzną, wykazu­
jąc, iż uspokojenie państwa przez 
wprowadzenie stanu wojennego wi cej 
rujnuje, aniżeli bezrobocia polityczne.

Czekać nie można. B iurokracja kon­
stytucji nie stworzy. Konstytucja win­
na być dziełem przedstawicieli narodu.

Pierwsze posiedzenie Związku „ p ra ­
wnego porządku11 — konstytucyjne.

P artya  monarclJczna rozbita mową 
Milukowa. Wszystkie dzienniki ko­
mentują ją. Rezolucya nie zapadła.

Organizacja petersburskiej socyal-de- 
mokraeyi ] 168 głosami przeciw 926  
zadecydowała bojkotować: Dumę i wy­
bory.

Przedstawiciele organizacyi na kou- 
ferencyi 36  głosami przeciw 29  uznali 
tę taktykę za obowiązującą.

W kraju Nadbałtyckim w dalszym 
ciągu rewolucyoniści są skazywani na 
śmierć i trw ają pożary.

W tych dniach wykonano wyroki 
śmierci na 8  osobath.

Projektuje się latem wprowadzenie 
działalności banku włościańskiego.

«Birżowyja Wiedomosti* są zaniepo­
kojone tajemniczem stowarzyszeniem 
obrony czynnej od rewolucyi i anarchii; 
rozdaje ono rewolwery systemu Nagana 
i odezwy, na woływ uj ące do rozpraw 
krwawych z osobami, wskazanemi przez 
towarzystwo.

Został aresztowany inżynier Woło- 
gdin.

«Russkoje Gosudarstwo» zaniepoko­
jone zapowiadającymi się składem %Dumy.

Od Agencji Petersburskiej.
Petersburg, 18 lutego. Ich C esa rsk i 

Mości z Najjaśniejszemu Córkami przy­
jęli Najświętszy Sakrament.

Petersburg, 18 lutego. Podczas przy­
jęcia przez Najjaśniejszego Pana depu­
tacyi partyi monarchicznęj Jego Ce­
sarska Mość raczył zwrócić się do niej 
z następującymi słowami: „Znam i ce­
nię wasze uczucia. Z całego serca dzię­
kuję wam i w waszej osobie całej partyi 
monarchicznęj. Zakomunikujcie, tym, 
którzy was wysłali, że reformy, zapo­
wiedziane w manifeście z d. 17 paździer­
nika, muszą być wprowadzone w życie 
i prawa, które są nadane przeze Mnie 
całej ludności — nieodwołalne. Samo- 
\Uadztwo zaś Moje zostanie takiem, ja ­
kiem onu było dawniej. Dziękuję wam 
za waszą życzliwość.11

Maryawici.
W a rs z a w a , 17 lutego. — W atykan za­

mierza wysłać delogata do Polski, w 
celu zbadania sekty Maryawitów. Gene­
rał Skałon wysłał do Zgierza urzędni­
ka, celem zbadania spraw Maryawitów 
miejskich.

Nowy dziennik rosyjski w Warszawie.
W a r s z a w a , 17 lutego.—Związek 17-go 

października ma wydawać dziennik po­
lityczny. Redaktorem ma być Terechow. 
Głównym akcyonaryuszem ma być Sze- 
lechow.
Zaburzenia na uniwersytecie lwowskim.

Lwów, 17 lutego. Dzięki pośrednict­
wu! rektora i kilku profesorów przywró­
cono spokój na uniwersytecie.

Lwów, 18 lutego. Dziś na uniwer­
sytecie spokój. W ykłady przerwano, 
poniew7aż trzeba naprawdę uszkodzone, 
podczas wczorajszych rozruchów7 aule.

Podanie Resyan z Wilna.
Wilno, 17 lutego. — Ludność rosyjska 

złożyła podanie o w7ybór specyalnego 
pdkła do Dumy Państwowej, który 
miałby za zadanie obronę spraw rosyj­
skich. Generał-gubernator popiera to 
podanie, uw7ażając je  za słuszne.

Sprawy agrarne.
Petersburg, 17 lutego (Urzędowe) Ra­

da ministrów' w dalszym ciągu obrado­
wała nad niezbędnymi środkami, doty­
czącymi sprawry agrarnej. Rada zade­
cydowała utwerzenie miejscowych gu- 
bernialnych i powiatowych komisyj, w 
skład których m ają wejść, prócz osób 
urzędowych, przedstawiciele ziemstw7 i 
włościan. Prezydować mają: wr konn- 
syach gubernialnych — gubernatorowie, 
w powiatowych — powiatowi marszał­
kowie szlachty.

Nadzór ogólny, kierunek i działalność 
ześrodkowane będą w organie central­
nym. Najbliższem zadaniem komisyi 
będzie współdziałanie z Bankiem wło­
ściańskim, a więc to ich zadanie łączy 
się z zadaniami, do jak ich  zostały po­
wołane ziemstw a po ogłoszeniu manife­
stu z d. 3 listopada 1905 roku. Prócz 
wyszukiwania śródków7 pieniężnych, ko- 
misye powoływane będą do ulepszenia 
użytkowania ziemią i urządzenia ziem 
wdościańskich. Następnie Rada w7 związ­
ku z ogólną wewnętrzną sytuacyą poli­
tyczną państwa, i środkam i zapobiegaw­
czymi zwróciła szczególną uwagę na 
środki przerwania agitacyi, skierowanej 
do wywołania rozruchów agrarnych i 
uznała za niezbędne przyśpieszenie pro­
cedury spraw osób, aresztowanych dro­
gą administracyjną.

Rada odrzuciła projekt m inistra ko­
munikacyi o przerywanie tranzakcyj to­
warowych na stacyach kolejowych w 
dni świąteczne.

Ze spraw wyborczych.
Wasylków, 17 lutego. Doniesienie ko­

respondenta białocerkiew7skiego, do gaz. 
„Kijewskaja Żizń11, o działalności komi­
sarza Trunow'a, przy sporządzeniu list 
lokatorów-żydów, obalają przedstawiciele 
społeczeństwa żydowskiego.

Sprawy prasowe.
Symferopol, 17 lutego. Izba sądowa 

zatwierdziła rozkaz cenzora w7 sprawie 
konfiskaty numerów7 gazety „Krym11. 
Redaktora Ediinga oskarżono na mocy 
art. 129.

Ze spraw unickich.
Petersburg, 18 lutego. „Ruskoje Go- 

sudarstwro“ ofieyalnie zaprzecza donie­
sieniu gazet o tem, że synod pracuje 
nad sprawą 200,000 ludności unickiej 
z powiatów gub. Lubelskiej i Siedlec­
kiej.

Uwolnienie przestępców politycznych.
Kozłów, 17 lutego. Dziś, wypuszczo­

no z więzienia 17 przestępców politycz­
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nych, w tej liczbie i redaktora „Gazety 
KoSłfcwskiflj" Paduezewa. Wznmviono 
wydawnictwo gazety.

Napady.
Warszawa, 17 lutego. Na Pradze 

dwóch nieznanych napadło na Jrewiro- 
wegu, który cofnął się do sklepu. Na­
pasł niey strzelili kilka razy przez drzwi, 
raniąc rewirowego. Na pomoc przy­
biegł [ atrol. -Jeden przestępca zbiegł, 
a drugi schował się d.> mieszkania, któ­
re żołnierze otoczyli.

Napastnik zranił strzałem jednego żoł­
nierza, a następnie zranił śmiertelnie 
siebie.

Morderstwa i grabieże.
Helsngfors, 17 lutego.— O dwie mile 

od ( hoparandy na szwedzkiem teryto- 
ryum 4-ch złoczyńców zabiło 2-ch listo 
noszów, odebrawszy im 70,uu<) koron. 
Zabójcy s ą  przypuszczalnie rosyjskimi 
poddanymi.

Ryga, 17 lutego. — O g. 5-ej po połu­
dniu do biura fabryki Felzera wpadła 
banda, złożona z 18 ludzi uzbrojonych 
w brauningi i mauzery. Zagroziwszy 
urzędnikom rewolwerami, złoczyńcy za­
brali z kasy 7311 rb., po czem uciekli, 
dając kilka wystrzałów do przechodzą­
cego wypadkowo oddziału wojskowego, 
idącego do kąpieli. Jeden z żołnierzy 
lekko raniony. Jednego z bandytów za­
aresztował oddział kozacki, dwróch ra­
niono.

Ryga, 17 lutego. Wieczorem dwu­
dziestu zbrojnych przestępców napadło 
na folwark Dreilingebusz, powiatu ryż- 
skiego. Skradziono kilkadziesiąt rubli. 
Dziś aresztowano dwmch przestępców.' 
Aresztowano również robotnika, który 
w grudniu z czterema innymi napadł 
na strażnika w Midgrabenie i zabrał mu 
rewolwer i szablę.

Powódź.
Elisawetgrat, 17 lutego.—Powódź wy­

rządziła znaczne szkody mieszkańcom 
zalanych wybrzeży miasta; poszkodowa­
ni są również i handlujący na tynku. 
Straty są tern dotkliwsze, że miasto nie 
wróciło jeszcze do normalnego trybu 
życia po pogromach październikowych, 
ilość pozbawionych pracy zwiększa się 
bardzo: natychm iastowa pomoc jes t nie­
zbędna. Woda opada, ale pomimo tę­
gi, domy nadbrzeżne jeszcze zalane.

Aresztowanie grabieżców Banku Państwa.
Tammerfors, 17 lutfcgo.—Przestępczy­

ni, biorąca udział w ograbieniu banku, 
zatrzymała się w domu związku robot­
ników. Członkowie związku wydali ją  
w ręce policyi. W czasie badania uwię­
ziona zeznała, że pochodzi z Rygi, na­
zywa się Kail, z przekonali jest socyal- 
dc m okratką.

Tammerfors, 17 lutego.--Zaaresztow a­
no 2-ch uczestników szajki, która ogra­
biła bank w Helsinforsie. 1' zaareszto­
wanych znaleziono 13,585 rubli i 9.990 
marek. Jest podejrzenie, że kryją się 
tu i inni członkowie'szajki.

Otwarcie biura centralnego K. D.
Petersburg, 17 lutego. — W czoraj o- 

twrarto nanowo biuro centralne stronni­
ctwa konstytucyjno - demokratycznego, 
zamknięte 14 lutego z rozkazu peters­
burskiego naczelnika miasta.

Trzęsienie ziemi
Dżarkent, 17 lutegol — O godzinie 

8 m. 18 zrana zauważono trzęsienie 
ziemi.

Kara śmierci.
Mińsk, 17 lutego.— Sąd wojenny ska­

zał na śmierć przez powieszenie Boru­
cha Oksebruka, oskarżonego o zamach 
na życie policm ajstra Norowa.

Sprawy chińskie.
Szanchaj, 17 lutego.—Ludność chińska 

dotychczas spokojna, w skutek wiado­
mości wszakże o nieprzyjaznych stosun­
kach z cudzoziemcami w innych miej­
scowościach, powoli zaczyna się burzyć. 
Dzień 11 lutego minął spokojnie, pomi­
mo, że depesze am erykańskie zapowia­
dały pogrom cudzoziemców.

Londyn, 1/ lutego. Do „Standard" 
donoszą z Pekinu, że m inisteryum  pro­
ponuje, w ciągu 5 lat, wykupić koleje 
prywatne na własność państwa. W y­
datki m ają wynosić -10 milionów funt. 
sterlingów'.

M inister spraw zewmętrznych podał 
się do dymisyi, ponieważ nie zgadza 
się z środkam i proponowanymi przez 
innych członkowr gabinetu.

„Tribune" donosi o kilku wypadkach 
niesprawiedliwego stosowania prawa 
względem cudzoziemców'. Dezerterzy 
rosyjscy są odsyłani z powrotem, pomi­
mo że prawo wysiedlania nie miało być 
stosowane do zbiegów politycznych. Ko­
bielom nie wolno łączyć się z rodzinami,

zamieszkałemi w Anglii, pomimo zapła­
cenia należnych 5 funt. sterlingów'.

Nie wpuszczony żołnierz skazany w 
Rosyi za przestępstwo polityczne na 
sześć miesięcy więzienia.

W Izbie Gmin.
Londyn, 16 lutego. — W Izbie Gmin 

na intcrpelacyę Dilck’a — czy rząd ma 
zamiar wycofać się z międzynarodowej 
konweneyi cukrowej, m inister spraw' 
zewnętrznych oświadczył, że rząd me 
może wycofac się do września 1908 r.
0  zamiarze tym należy ogłosić we 
wrześniu 1907 r.

Dotychczas rząd nic obradował nad 
tą kweslyą, jako przedwezesną.

Z powodu skarg iH władze japońskie, 
które wzbraniają cudzoziemcom wylą- 
dowywać w portach Mandżuryi i wysy­
łać towary w iw nątrz kraju, m inister 
wyjaśnił, że te środki Japonia stosuje 
z powodu konieczności oddania kolei 
na użytek swych wojsk.

Wobec nowych skarg, poseł angielski 
w Pekinie otrzymał polecenie zbadania 
sprawy. Poseł delegował attache han­
dlowego do Niutcyżuanu.

Sekretarz adm inistraeyi Robertson 
przedłożył Izbie do rozpatrzenia budżet 
m inisteryum  m arynarki i oświadczył, że 
rząd znalazł go prawdę ukończonym
1 pizyjął z nieznaczącemi zmianami. 
Rząd również przyjął program  reorgani- 
zacyi m arynarki i zdecydował rozpa­
trzeć szczegóły planu, zastrzegając so­
bie prawo ostatecznej decyzyi. Nastę­
pnie Robertson oświadczył, że minister- 
yum  m arynarki m a zam iar ulepszyć do­
ki w Portsm outh i budować statk i ty­
pu „D rainaoih,“ a nawet większych 
rozmiarów'.

Zmniejszenie budżetu tegorocznego 
trudno będzie zachować wr przyszłych 
budżetach. Przeciętnie wypadnie wy­
dać 9 i pół miljonów funt. sterlingów’ 
na budowrę nowych statków, Robert­
son zaznaczył, że od czasu konferencyi 
haagskiej ogólna suma wydatków na 
m arynarkę państw- Europy i Ameryki 
podniosła się z 68 i pół miljonów funt. 
do 101 i pół mil. funt. rocznie.

Choroba cesarzowej chińskiej.
Szanchaj, 16 lutego.— Gazety donoszą 

o niebezpiecznej chorobie sesarzowej 
wdowy chińsknj

Powstanie arnautów.
Konstantynopol, 17 lutego.— W Ipeku 

arnauci powstali; są starcia z wojska­
mi. Turcy m ają nadzieję, że się uda 
wr krótkim  czasie przywrócić spokój.

Ugoda amerykańsko-niemiecka.
Waszyngton, 17 lutego. — Do IzDy 

przedstawicieli przedstawiona została 
korespondent Roosvelta w' sprawie u- 
gocly z Niemcami. Specyalnem rozpo­
rządzeniem izba zatwii rdziła taryfy zni­
żone 3-go oddziapt zbioru praw' Din- 
głeya: na lagier winny, drożdże, w’ódkę, 
wina niemusująee i wyroby artystyczne.

Konwencya w sprawie Abisynii.
Rzym, 17 lutego. — „Tribuna" donosi, 

że pogłoska o mającem nastąpić poupi- 
saniu koilwencyi w sprawie Abisynii 
między Francyą, Anglią i Włochami, 
jes t jeszcze przedwczesną. Prowadzą się 
układy; ogólnie życzą sobie wszyscy po- 

, pomyślnego zakończenia sprawy.
Różne.

1’ortsmouth, 17 lutego. Wieczorem 
król przeszedł na statek parowy „Wi- 
ktorya i Albert.

18 lutego zrana król odpłynie do Cher- 
bourgu.

New-łorK, 17 lutego. Na parostatku 
„Pensylwania" przybyło 2000 em igran­
tów rosyjskich. Jest to największa ilość 
dzienna przyjeżdżających emigrantów. 
W ciągu roku ubiegłego przybyło tu
150.000 emigrantów-żydów, z których
60.000 zamieszkało w New-Jorku.

Petersburg, 17 lutego. — W departa­
mencie ekonomii państwowej rozpatrzo­
no podanie m inisteryum  wojny o wy­
danie z kasy 7,600,000 rb. na podtrzy­
manie gospodarstwa kozaków. Dalsze 
debaty w Radzie Państw a w sprawie 
projektu uzupełnienia czasowych poze- 
pisów prasowrych odłożono do sobrty.

Ministeryum spraw wewn. zgodziło 
się na oddanie szkół kałm uckich pod 
zarząd m inisterym  oświaty.

Petersburg, 17 lutego.— „Zbiór pra wi 
rozporządzeń rządowych" flgłosił trak tat 
handlowy między Rosyą a Austro-W ę­
grami.

Odessa, 17 tutego. Sąd wojenny w spra­
wie chorążego rezerwy Aleksandra Gu- 
bowskiego i ochotnika Konstantego Stan- 
berga, skazał Stanberga na osiedlenie 
na Syberyi. Stanbergowi dowiedziono, iż 
pod pozorem celów rewolucyjnych zbie­
rał pieniądze, które obracał na potrzeby

własne, a przeważnie na pijaństwro. Gu- 
bowski uniewinniony.

Depesze z rynku zbożowegu 18 lutego.
Mikołajów. — Nastrój słaby; pszenica 

hirka-ulku w naturze 9 pud. 32 f. 1 rb. 
OO1/  ̂ kop.: żyto w naturze 9 pud. 05 f. 
831/.., kop.

Odesa. — Psz. uica stoi słabo, żyto i 
jęczmień mocniej, owies i kukurydza 
spokojnie, pszenica odeska ulka w na­
turze 9 pud. 30 f. 93 kop.; żyto w na­
turze 9 pud. 15 f. 83 k. owies 73 kop.: 
jęczmień 74 kop., kukurydza 70 kop.

Warszawa. — Nastrój słaby. Pszenica 
93—97 kop.; żyto 75—82 k., owies 73 
—90 kop.

Podwołóczyska.— Pszenica 83—85 k.; 
żyto 70 — 72 kop., jęczmień pastewny 
62—65 kop., słodowry 77—83 kop., groch 
zwyczajny 83—96 kop., zielony 89 k.— 
1 rb. 02 k., ,,W iktorya“ 1 rb. 02 k.— 
1 rb. 15 kop., m ak niebieski 3 rb. 46 k. 
—3 rb. 49 kop., gryka 72--83 k., na­
siona konopne (obrotów niema) lniane
1 rb. 41 k — l rb. 54 kop., wyka 1 rb.
02 k.— l rb. Ib  kop.

Libawa. — Żyto stoi spokojnie, inne 
zboża mocno. Żyto—91 kop., owies zwy­
kły 80—81 kop., lepszy 89 kop.— l rb. 
01 k., czarny 83—841/2 hop., otrębj gru­
be 70— 72 kop. Średnie 66 — 69 kop., 
drobne 65 kop.

Gdańsk.—Owies l rb. 09V4 kop., otrę­
by pszenne 66— 70 kop., żytnie 7DĄ— 
7R% kop.

Depesze cukrowe 18 lutego.
Rostów n/D. — Rafinada w głowach 6 

rb., kryształ 4 rb. 75 k.—4 rb 80 kop.
Tryesi.— Usposobienie wzmacnia się. 

Kryształ 35V2 koron.
Hamburg, 18 lutego. — Usposobienie 

rynku cukrowego spokojne. Cukrzyca 
niemiecka 88°/0 franco port hamburgski 
za 100 K° na kwiecień 16 marek 80 f., 
na m <ij 16 mar. 90 f.

Ostatnie telegramy.
W yro k  w sprawie buntu sewastopol- 

skiego.
Oczaków, 18 lutego. Porucznik Szmit 

skazany na karę śmierci przez powie­
szenie, konduktor Czastnikow, kom an­
dor Antonienko i m aszynista Gładków— 
na rozstrzelanie; Jalinicz i Ułański — 
bezterminowe ciężkie roboty, 1 pod- 
sądni na 20 lat ciężkich robót, 2 — na

15 lat, jeden—na 12, trzej na 10, trzej— 
na 7 i dwaj — na 4; do rot are-' 
sztantskich skazano na 2 do 4 lat 9 
podsądiiyob. Uniewinniono 1 0  osób. 
Obrona podaje skargę kasacyjną.
Wyrok w sprawie rozruchów agrarnych.

Pbtersburg, 18 lutego. Senat zatwier 
dził wyrok odeskiej Izby sądowej, któi 
skazała 4 8  włościan na zamknięcie v 
rotach aresztanckich na term in od i ro 
ku do 1 i 3 miesięcy z pozbawieniem 
niektórych praw za pogrom m ajątku 
księcia Abamelik-Łazarewa wr gub. Po­
dolskiej,

Starokonstantynów, 18 lutego. — We 
wsi Galczyńce, gm iny awratyńskięj, tłum 
włościan napadł na m ajątek obywatela 
Lipskiego. Straż ziemska rozpędziła na 
pastnikówu

Petersburg. 18 lutego. M inister spraw 
wewnętrznych pozwolił partyi konstytu- 
cyjno-demokratycznej na urządzanie ze ­
brań publicznych.

Giełda Petersburska.
18 ŁutCfio 1906 r.

4° /0 Państw ow a r e n l a ................................  7—
4V2 Listy zast. Kijowsk. Banku Zienisk. 8
5o/o pożyczka preni. 1864 r .........................  36/

„ 1866 r .........................  30 4 1
5o/o obi. prem. Szlac.li. Banku . . . .  239i2
Akcye Petersbursk. M iędzy-ar. Komerc. 390

„ Pctersb. Dyskont.-Pozyczk. . . 42g
„ Kosyjsk. dla Handlu Zewn. . . 344
,, T-a Odlewni stali „Sormowo*. . 186
„ Brai.sk. Relsk. F abr.......................  180
„ P u tiłow Jk .. . ......................102

BaKińsk. T-a Naftow. . . . 513 tranz
Udziały Naft. T-a Br. Nobel......................  _

„ N aft. i Handl T-a Manlaszew i Ko. 172 
„ Petersie Prywato, i Konim. . . .  —

Akeye l-p;o T-a ZejH- po Dnieprze . . 69
5o/o Pożyczka 1905 r. . . . . . .  . 963/4

Usposobienie z papierami dywidendowymi przy 
i fondowymi mocne, z bypoteoznemi spokojno, t-e- 
na na premiówki podniosła się.

REDAKTOR WYDAWCA 
WŁODZIMIERZ Hr. GROCHOLSKI.

S. t  I ‘ .

leofil Krzyżewski
zmarł nagle d. 17 b. m

Pogrzeb odbędzie się dziś t .j. 
w niedziele, o godzinie 3 po 
południu z ul. Kuźniecznej Nr. 
33, na cm entarz niiejscowry.

Magazyn Szczotek i Perfumeryi KONRADA OSTROWSKIEGO
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poleca wielki wybór s z c z o te k  do domowego i fabryez. użytku własn. 
fabryki oraz p ió r o p u s z e , T r z e p a c z k i ,  W o sk , M a s s a  do posa­
dzi W y c ie r a c z k i  kokosowe, Z g r z e b ła  ang. i krajowe. P e r f u ­
m y  i tu wary kosmetyczne, G rz e b ie n ie  i wiele -innych przedmiotów

tualetow^ch.
R e p r e z e n ta c y a  k r z e m ie n ie c k ie j  f a b r y k i  p o s a d z e k .

Amerykańskie maszyny do pisania
„ G A M M O N D ” .

Automaryi-zne naciskanie liter. Nadzwyczaj szybka bez walania rąk zmiana dru­
ku i wstęg farbujących. Tekst napisany przed oizami. Można otrzymać dużo

odbitek na każdem papierze.
Tabulatory niepotrzebne. Cały komplet wszystkich znaków i cyfr. W szystkich, 
kto ma zamiar kupić maszynę do pisania, prosimy żądać od nas przysłania m a­

szyny „Gammond“ dla wypróbowania.
Wypłata na r aty na wygodnych warnnkach. Proszę żądać katalogów. Kijowska 

Filja Tow arzystw a T. I. HAGEN w Moskwio. Kijów, Kreszizatik 35.

   ______ satffflSfJ v,prl W KSSKSg

Skład Futer Dornu Handlowego Ai88— i— i

j ze sza Iwanowicza Tojba i S=ka
Kijów Mikołajewska 4. Firma egzystuje od 18H1 r.

Chcąc dostarczać Szan. Klientom ifgwl na każdy sezon tewary, a także 
wskutek ogolnego zastoju, firma postanowiła wyprzedać pozostałe sezono­
we tuwary według cen swoich. Firma posiada wielki wybór gotowych fu­
trzanych rzeczy, do. hy, a także wielki wybór gorżetek według najnowszych 
am erykańskich żurnali, przyjmuje obstalunki na najrozmaitszt rzeczy fu­
trzani1, a także przyjmuje na przet hi iwanie futra, dywany, portyery itp.

DOM BANKOWY
T A D E U S Z  RAKOWSKI

K ijó w , K r e s z c z a ty k  2 7 , T e le fo n  1619.
W ykonywa wszelkie uperac-ye bankowe, kupuje papiery procentowe i wydaje 
zaliczki pod zastaw takowych, asekuruje premiów'ki, oraz przyjmuje wykonanie 

poruczeń na Petersburskiej giełdzie. Asekuracya promiówek drugiej emisyi
od wylosowania I M a r c a  po r b .  3 . A135—3—2

Nasiona i narzędzia rolnicze
N a w o z y  s z tu c z n e

W yłączna reprezentacya maszyn żniwnych

J A C ’ CO R M I C K
Skład szpagatu M aniła i częśći zapasowych

L. Zdrojewski i K. Grabowski, KijoW Kreszczatik 25 telef. 924
A 112— 1

A. W ilczkowski
K R A W IE C  m h l  

Kijów, Wielka Wasilkowska Nr. 5.

Poleca się z obfitym wyborem materyałów angielskich i krajowych. 

W/.orowa wielka pracownia wykonywa wszelkie zlecenia z gruntowną

znajomością fachową.

Groch Wiktorya 3 ; ^
ją t. P. Boldyra nasion, po 1 r. 60 k. 
za pud. na miejscu. A. dr. st. Januszpol. 
Woł. gub.

n _ Qr|p n  posiadający studya rolnicze i 
(lZąU bd i długolet. praktyk, w sile 
wieku szuka posad, zaraz. Łask. oferty 
przys. proszę Letyczów gr. Podoi. Szu- 
manowi. R152-2— 1

K, K L I M O W I C Z
Kijów, Mikołajowska Nr. 4

Poleca swój zakład krawiecki zawsjp 
na sezon zaopatrzony wr najnowsze ma- 

terj ały angielskie.

Krój według wzorów angielskich.
A98— 1—3

K A S Y
najnowszej konstrukcyi 

opancerzone stalą i żelazne.
Kufry i szkatułki 

fabryki ogniotrwałych kas 
„ S A L A M A N D R A "  

Kreszczatik Nr. 8 obok Hotelu „Anglia"
A107—g

M a g a z y n  W in

Wyszyńskiego i S-ki
dom p. Neesego.

Najlepsze pierwszorzędne źródło w y­
borowych Win, likierów i wódek. W ina 
oryginalne krajowe i zagraniczne pier­
wszorzędnych firm.

W ina Szampańskie i W ęgierskie, Li­
kiery, Miody, S tarka i wszelkie wódki 

szczególniej poleca wina francuskie 
firmy B i g o u r d a u .

Przyjmuje zamówienia na prowincyę. 
Cenniki na żądanie gratis i franco.

A# 64—30—2

Skład Drzewa Opałowego

S. P I O T R O W S K I E G O
w Kijowie na Przystani telef. 2234

Brzoza 3 arszyn. berlinowe 30 rub.
Olcha 3 „ „ 24 „
Dąb U /2 „ „ 29 „
Grab 3 „ ^  30 „
za sążeń z dostawą (na Podole, o rubla 
taniej). Zamówienia przyjmują się za 

gotówkę: Ustnie, piśmiennie i przez 
telefon. A 150—2

Najmiesz.! Fabryka Ofrnintrwałyrli Kas

S .  Z  W i e r z c h o w s k i e g o
w K I J O W I E .

Nagrodzona A 12—3.
T i . I (li and-Pris.  w' Londynie ... , vr . .•’ ( /łotv Moflal

w Paryżu Złoty Metlal 

w Rosyi | Złoty Medal
3 Srebrni Mi-dali

IZabrSn.jo.wane, p a n c e r n e ,------
 Ogniotrwałe k a sy '

Kasy wszelkich rozmiarów zawsze 
w wielkim wyborze na składzie.

K r e s z c z a t i Ł  JV* 3 .

A 197— 25— 1

Powozy nowe, u- 
źywano, obstalun- 
ki, reper. tanio. 
Michałowska 16. 
Zieliński.

Ludwik Kochanowicz
Hydrotechnik, Kijów Kresz­

czatik 33. Telefonu 809.
W składzie fortepianów pa­

na Kerntopfa- Wykonywał studnie ar­
tezyjskie i wszelkie roboty w iertnicze. 
Sprzedaje i wynajmuje narzędzia w iert­
nicze, poleca majstrów wiertniczych.

A 195—6— 1.

Aparaty fotograficzne
najnowszych systemów poleca 

firma JÓZEFA POKORNEGO, Kijów, Kre­
szczatik Nr. 43. Telefonu Nr. 1369.

Posiada także najrozmaitsze albumy, 
czarnoksięskie latarnie i inne przybory 
fotograficzne. A 186—10— 1

Poszukuję dzierżawy
na Podolu luh Ukrainie 500—hOO dzie­
sięcin. Adr. Hotel Luniver Nr, 3.

A -150—3— 1

I n k o i znąjąe. felczer, z b. dobr. świad. 
LUKdJ szuk. posad, pielęgn. chor. lub 
innej. Michajłow'ski przyuł. Nr. 33 m. 5.

R— 151 2— 1.

R 7 qHp U blb ekonoma Posz- posady z 
l U M  długll. prakt. przy wzor. gosp. 
W ick mój 45 lat. Karawajowrska Nr. 3 
miesz. 1. Al 58—2—2

Instytucka I.
NAJW 1ŻSZF CENY za starożytne zło­
te, srebrne z drogimi kamieniam i 
przedmioty i perły płaci mag. „Anti- 

i|uitć'g“ M. ZOŁOTNICKIEGO

Instytucka I.
A 190—5— 1

Drukarnia Polska FRĄCKIEWICZA
EGZYSTUJĄCA OD R. 1874.

W ykonywa wszelkie obstalunki drukar­
skie, litograficzne, introligatorskie, rów­
nież księgi rachunkowe. Zlecenia wy­
konywa z największą sumiennością i do­
kładnością. Kijów, ul. Annienkowska 

(Ijuterańska) Nr. 3.
A 143—10—2

T-wo „Robotnik" zdolnego mon-
tera-mechanika, który pracow'ał za gra­
nicą, a obecnie poszukuje posady w 
kraju. Może prży,jąć miejsce m ajstra 
ślusarskiego, m echanika lub m aszynis­
ty w fabryce lub m ajątku. Mikołajow­
ska 11. A88-5-2

Zatwierdzone przez WłaGze 
i Kaucyonowane

B I U R O  Z L E C E Ń  
M IL O W IC Z

spełnia zlecenia wszelkiego rodzaju, 
Kijów, Michajłow'ska 16, m. 60.

A 10—5

flrłH aio  ai<‘ w dzierż, mająt. Kijów. gub. 
UUlldJu Skwir, pow., 350 dzies. o detal. 
Kijów, W. Podwalna 36 m. 6, od 5—7 
codziennie. A159—5— 1

Nadleśny-specyalisła, k j j j l Ą s ;
lub robót melioracyjno-leśnych. Prorezna 
Nr. 17 m. 20 (w podwórzu). Al 62-5

PhpO sPrze(i a  ̂(R,m, Ncsterowska Nr. 23. 
UlluQ Wiadomość w magazynie Klimo­
wicza Mikołajewska Nr. 4.

Sprzedajesię pi$k”y ogierT,z_̂t.-es.t'
ska Nr. 17.

tcm. Bulwarno - Kudriaw-

na maszynie. Fun- 
duklcjowTska Nr. 50

f>7 |||>nm  pcs. rządcy luh ekon., posia- 
oZU Kalll dam chlub, świad. i rekom, 
liczę lat 45. Adr. Kijów, Instytucka ul. 
Hotel Lumvers m. 36. A-194—5— 1

m. 3.

F n o rm P 7 n u  znaj i cy s n illt- gospodarkęLIlu Ig luA lIj młody tigron. praktyk posz. 
posady rządcy, pomoc, lub gospodarza 
fol w. Mar.-Błagowieszczeńska Nr. 94 m .l.

A-l 72—4— 1.

P n ł n o h n i  są ag°nci’ maJący stosunki
rUllAGUIII z właścicielami ziemskimi, 
posiadającymi większe lasy. Prorezna 
17 m. 20 (w podwTórzu.) A l73-1— 1

Zarząd ogrodów Z
Landwarow'o gub. W ileńska poleca do 
sprzedaży: Kóże Herbatnie i Remontanty:
sztamow'e, silne w koronach, b. piękne 
odmiany, 1 sztuka 75 kop. Nowości 
1 szt. I rub, 20 kop. Płaczące l szt. 
I rub. 50 kop. Krzaczaste 1 szt. — 18 k. 
10 sztuk I rub. 50 k. Nowości 1 szt. 25 
kop. Pnące 1 szt. 25 kop. Beganie bul­
wiasto z olbrzymim kwiatem w kolorach: 
pełne, białe, różowe, pąsowe i żółte lub 
rnięszane 10 szt. I rub. 20 kup. 100 szt. 
10 rub. Pojedyncze, białe, różowe, szkar­
łatne, żółte, kremowe, i pomarańczowe 
10 szt. 80 kop. 100 szt. 6 rub. W ysył­
ka pocztą za zaliczeniem, róże za frach­
tem. Sposób hodowli na żądanie dołą­
czam. Zamówienia przyjmuje B. Wł. 
Stanecki starszy ogrodnik. A -l78-1 l

Poleca na sezon wiosenny drzewLa 
i krzewy

Zakład Pomologiczny

A. G i r dw o yn a
If o fo ln rr w.ysyła na Żądanie. Warsza- 
l \a ld lU g  wa, ul Leopoldyny 32.

A-177-3— 1

szczepione.
w 100 najładniejszych odmianach, po 
20 kop. Drzewka owocowe w koronach 
bardzo ładne po 35 i 4 5  kop sztuka 
sprzedaje i katalogi wysyła ogród po­
mologiczny Dr. Karola Zawady w Czę­
stochowie. Z powodu częściowej par- 
celacyi placu ceny b. przystępne.

A-17 6— 2— 1

Tomoszowiecka Mleczarnia
plac Dumy róg Kościelnej ul.

K A W IA R N IA  PO LS K A
W yborna kawa wiejska.
Czekolada. Herbata.
Mleko słodkie i kwraśnc.
Masło, sery i ciasta.
Kartofle gorące wieczorem. 
Jajecznice, serdelki i t. p.

Szachy—Domino.
Dostawa m leka do mieszkań. 
W szystko W' wyborowym gatunku. 
Produkty wiejskie. Ceny nizkie.

A 163—5—2

Rządca agronom
lat 33. żon. z 14 let. prakt. w renomow. 
gospodarstwach poszuk. posad, od Mar­
ca rekomend. bardzo solid, i poważ, mo­
że się umówić na proc. od zysków bez 
wynagrodź, na żądanie kaucya lub 
ewikeya, wynag. skrom. Obecn. zarządz. 
większein gospod. na Podolu. Bliż. in- 
form. udz. firm. agronomów Grabowski 

i Zdrojewski Kreszczatyk. 25 m. 37.

R z y m .-K a t , T cw . DoL.%,
otwrorzyw'szy „Biuro Pracy" dla dostar­
czania takowej pracownikom inteligen- 
m ym  i służbie domowej, uprzejmie pro­
si Chlebodawców' o zwracanie się z za­
potrzebowani iami do Kanfcel. T-wa: Die- 
siatinny Zauł. Nr. 7. Codziennie od 
godz. lo—2 oprócz dni świątecznych. 
Kuratorka zarządzająca Lucyna Frćpont. 

Sekretarz K. Staniszewska. AL52— 1

p proszę adres, szuk. prac. u- 
rządz.clcktr. oświetl, dzwon, 

telef. tanio. Mitrofanowska 27 kwr. 3.
R134 2— 1.

M ln rlo  inteligentna osoba poszuk. miej. 
IfiilJ Ud do zarządu domu, może na wy­
jazd. Tarasowska 23/25 m. 15.

piwowar chce zmienić 
i posadę. Kijów, Poste re­

stante okazie, kw. Dziennika Kijowskie­
go Nr. 126. Rl26 4—1

P n lfllf Tain^ń- poszukuje pos. przy Cu- 
lU Id R  krowni ekonomicz. magaz. lub 
rachm. Adr Kijów, Nabcreżno-Jjebecka- 
ja Nr. 6. Grudziński. Ri30 3— 1

M o ia ło lf  d° sprzedania 265 dz.
m d J4 lu K  lub 530 dz. w' Berd. powr. od 
st. kol, 10 wior. szczegóły warim. W. 
Żytom ierska 4, m. 5, od 5—7 godz.

n nm  sprzedajii się. W. Doroliożycka 
UUIII Nr. 28. (Lukijanówka) ziemi 700 s 
ogród owocowy. Słoneczna strona, wi­
dok piękny, tramwaj tuż.

W o n n in ilfń u / z k aPitałem poszukuję
WopUllllKUW dla otworzenia w Kijowie 
filii fabryki zagranicznej. Tiiformacye 
ustne Kijów Funduklejewsko Nr. 72, 
Długoborski od godziny 1-ej do 4-ej 
po południu.

flrrrn rln ilf szuk- Posatk> Zlia foch 
-  '' IUUIIIK dobrze, może przy gospodar.
wiejsk., żonaty, 30 lat. Adr. Europ. Hot.
dowiedz, się u szwrajcara. R142—2—2

Buduję młyny konstrukcyi, a także
popraw', i robię maszyny, do oczyszczań, 
zboża praktyczne i tanio na miejscu. 
Skończ, nauki zagrań, mam do rozp. 
czter. fach. wykszt. tech. Adr. Zasław' 
Woł. gub. zarządzającemu młynem Za 
sławskim, P. Dolatow'skiemu.

R a n h m io tr7 ? z,llk- pos- przy cukrovv- luk n d u lll l l lo l l  Afolw. zgodzę się na podob.
w Kijów, m am  świad. i rekom. Adr. Num.
Michałowskiego klaszt. 75 Rl35 io — l

D r7u io7H na ysoha szuk- P0sad. bony, 
riA jJO A U lId lub klucznicy przy mai. 
gospod. umie szyć, może na wyjazd. 
Spaska Nr. 23 m. 4. R l45— 5— 1

N d u w ia 7 fl (lub tu  e f  lir;rzy ni-) U d WjrJaZU korep. Student-Tec
Tereszczenkowska 11 m . 9. s
Z. B-ski. R131

Ferma 176 dzies,
polaka, W ołyń (granica Podola) do 
sprzedania. W iadom. W. Żytomierska 
Nr. L8 m. 15 od 10— i Lź godz.

R147—4— 1

P n 0 7 lll /l iio  P( ,y lukaiczyka lub chło- 
rUoZUKUJIJ pca do sklepu. Zylańska
Nr. 136 m. 7.

R n m  •sPrze, â.ie się przy ul. Kieras! 
UUIII Cena rb. 1 2 ,0 0 0 , dochodu cz 
go 10 procent. Jest wodociąg. Dow 
Kuznieczna Nr. 29 m. 4. Rl42—
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NA WYSTAWIE POWSZECHNEJ W 1000 f t  W PAPYZU.

Oryginalne „Singera" maszyny
przez m ię d z y n a ro d o w ą  kom isyę  e k s p e r tó w  zostały za- 

szezyrone  na jwyższą  liagdwłą: , , C r a m l - P r i \ . u

Oryginalne maszyny opatrzone są stemplem fabrycznym z nadpisem „The Singer Manfg Co“

INALN IN A 1J1I

M a s z y n y  do  szyc ian

Bezpłatni*

M A S Z Y N Y  S IN G E R A  są najlepsze i najwięcej używane w świecie,
M A S Z Y N Y  S IN G E R A  są niezbędne do użytku domowego,
M A S Z Y N Y  S IN G E R A  ze wszystkich maszyn najwięcej się nadają do wyszywania, 
M A S Z Y N Y  S IN G E R A  wzorowej konstrukcyi i wzorowo wykonane,
W iASZYNY S IN G E R A  są najtrwalsze i najwdęcej produkcyjne.

•ekcye szyci# i wyszywania. Oryginalne Singera maszyny w ilości przeszło 400 gatunków są do nabycia 
O 'ko w magazynach własnych. Oryginalne Singera maszyny w całym świecie uzyskały uznanie jako najtrwalsze i naj-

^ -rv> r» r>AL'i Q fł (1 1TI !ł Qf 11 7. VTIV uJoonni i u ► u iig u i a  —     —
więcej produkcyjne. F irm a posiada magazyny własne

w IdJwO IB. Kreszczatik 4 6  d. Kane, Aleksandrowska 46  d. Folomin, Halicki la r g  4 3 , Demijówka, Wasilkowska d. Lukau
A l  1 8 — 2 — .1

SPECYALNA FARRYkA SIEWNIKÓW
W yrabia wszelkie typy i rozmiary siewników. Zalecamy Pp. Rolnikom oznajomić się z kon-
strukcyą najnowszego typu uniwersalnego Siewnika Kombinowanego i nadzwyczajnemi wynika­
mi siewu rzędowego nawozów sztucznych pod zboża za czas ostatnich 3-ch lat. Bredni rezultat

jes t taki:
Kosziem 3 4  rubli osiągnięto 10 20 rubli czystego zysku na morgu.

Rozsypany rzutowy wysiewr nawrozów sztucznych nie wytrzymuje żadnego porównania.

GŁÓWNA REPREZENTACYA

Krdlewsko-Węgierskiej Rządowej Fabryki
która wyrabia

Cl>

P a ro w e  m ło c a r n ie  wyłącznie żelaznej konstrukcyi. Po 27 latach pracy za granicą i 13 
letniej praktyce w Państw ie—gdzie pracuje już kilka tysięcy tych maszyn w pierwszorzędnych 
gospodarstwach, możemy służyć na żądanie nicwątpliwemi dowrodami oczywistej wyższości że­
laza nad drzewem i wogóle idealnej młoćby, szczególnie na maszynach ostatniego ulepszonego
. . Ł typu.

Ż n iw ia r k i  wryłącznie z lanej stali z platform ą żelazną, mocnej konstrukcyi i nadzwyczajnie 
A 144— 1 lekkie w pracy.

I KIJOWSKA SPÓŁKA ASFALTOWA

S. J. SUSKI
Telefonu Nr. 265.Kantor: Funduklejowska Nr. 10

POLEPA:
Asfalt rosyjski i zagraniczny
Bitum (gudron) naturalny
Tekturę dachową i izolacyjną wysokiej dobroci różnych gatunków z wy­

trzymałością na rozerwanie 85 ku przy szerokości paska 100 m/m i dłu­
gości 300 m/m.

Lak asfaltowy bezwodny do smarowania dachów tekturowych pochodzę 
nia zagranicznego.

Płyty betonowe na trotuary.
Płytki cementowe różnokolorowe inkrustowane na podłogi.
Rury betonowe — różnych wymiarowo
Karbolineum — środek przeciw grzybowi drzewnemu.

W ykonywanie wszelkich robót asfaltowych i krycie dachów tek turą  z dłu­
goletnią gwarancyą oraz krycie dachów „ Holtz-Cementem“, czyli tekturą kle­
joną na 2 i 3 warstwy klebermassą; dacłiy tak wykonane można nazywać 
wiecznymi. — Materyały wyborowe, wrykonanie robót terminowre i rzetel- 
ne, ceny umiarkowane. A175— 1

w
J. K. S Z U M A N

Kijów, Zołotoworocka 6. — Telef. 562.
Specyalność: pośrednictwo w sprzedaży cukru i świadectw eksportowych. 

j§Ł Wyłączna Reprezentacya na Rosyę i Królestwa Polskie plantacyi nasion
buraczanych pochodzenia Klein Wanzleben, fi my Otto Breustedt.

A l l9 — 1

TT

!<£

f®«

MEBLE
Luksusowe, zwyczajne obicia, łóżka angielskie, m aterace i umywalnie

K o m p le tn e  u r z ą d z e n ia  mieszkań według rysunków' naj­
lepszych artystów.

W i e d e ń s k i e  me b l e
Specyalny oddział do tapiccrskich i dekoracyjnych robót

A. HAR0T
Ceny według gatunków towarów, bez konkurencyi

Upraszamy o zwiedzenie sklepu. Sprzedajemy na raty. A l84—2— 1

 ̂ Żądajcie wszędzie
„ Ś l i w o w i c ę ”
T «w a  Im p e r ia l  w  W a r s z a w ie .

R137—3—2

Doskonała wódka biała

* * G o r z a ł k a “
z Dystylarni p. f. K. Sznajder

w  W a r s z a w ie ,
sprzedaje się we wszystkich handlach 
win i rcstauracyach w hijowie i na 
prowincyi. R l38— 3—2

Niezawodne środki:
Maski młodości (na zmarszczki) Mos-bal- 

sąm na porost włosów. Rękawiczki ko­

smetyczne oraz Pa te des Prelats na od- 

ziębienie i delikatność rąk. „Jodhyrine" 

(w pastylkach) przeciw otyłości. Seve 

seurcilierc na porost brwi i rzęs. Grze­

bienie farbujące. Pilules OrletiTales na 

pojędrnienie i popełnienie biustu wyłą­

cznie wr Perf. W. Paszkowskiego, Mar­

szałkowska 109 w Warszawie.

W ysyła pocztą. A l24— 1

I

A. Zołotnicki

I

I

Kijów. Kreszczatik 23, naprzeciw­
ko poczty, telef. 386.

Kupuje według najwyższych cen, 
rozmaite starożytne przedmioty, 
drogie kamienie i perły Zwracać  
się listownie I u d  osobiście, Kresz- 
czatyk 23 telefon 386 A61-1

Godne widzenia
wspaniała i w .łącznie kolosalna wystawa kompletnie urządzonych 

pokoi w magazi nie

LKimajera
J1KOEAJOWSKA Nr. 13.
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Meble własnego wyrobu
JEDYNE SPECYALNE ŹRODŁO

dUb JACł AWa
DLA KLIENTELI Z PROWINCYI. ®  ®  ™  ^

W zorowe 
opakowanie.

EKSTEDYCYA DO WSZYSTKICH STACYI.
A183-2-1

Zarząd Towarzystwa Wzajemnej pomocy Rolników i 
Leśników z wyższem i średniem wykształceniem

na  zaszczyt podać do wiadomości o m ających się odbyć Ogólnych Zebraniach
według następującego programu:

19 Lutego 1906 r. o godzinie I-ej w dzień:
) Sprawozdanie Zarządu za 1905 rok; 2 ) Referat członka T-wa p. E. Załęs- 
jego z dziedziny doświadczeń nad uprawą buraków cukrowych. 3) Referat 
zł. T-wa p. M. Benedyckiego „W  sprawie urtgulowrania stosunków pomiędzy 

różnymi grupam i posiadaczy ziemskich."
21 Lutego 1906 r. o godzinie 7V 2 wieczorem.

) Wybory Członków Zarządu na miejsce wybywających i Członków Komisyi 
ewizyjnej. 2 ) Zatw ierdzenie.budżetu T-wa na rok 1906 i sprawozdanie Komisyi 
ewizyjnej. 3) Wyznaczenie terminów Ogólnych Zebrań wr 1906 r. i rocznego 
żebrania w 1907 r. 4) W nioski Członków. 5) Referat Czł. Tow. p. S. W roczyń­

skiego „O mechanicznej uprawie buraków' cukrowych." 
ibydwa Zebrania odbędą się w lokalu księcia M. Repnina w domu szlacheckim

przy placu Dumy.
Osoby, nie należące do Towarzystwa Wz. Pomocy i interespjące się treścią 

vzmiankowanych referatów, proszone są o przyjęcie udziału w posiedzeniach.

1906 r. Wysyła się na żądanie nowy Cennik 1906 r.
S z k ó łe k  B a c z k u r y r ts k ic h  g u b e r n i!  K i jo w s k ie j

Jrzew — Krzewów—Kłączy i Roślin Leśnych, Parkowych, Owocowych, Dekora-
lyjnych i Gospodarskich z oznaczeniem wieku, wysokości i ceny za 1 za 10 i za 
po sztuk sprzedawanych z upakowaniem i wysyłką w najdalsze strony i na 
aiejscu. Adresowrać proszę Leon A. Humnicki Dominium Baczkuryń poczta 
lonasteryszcze Kijowsk. gub. A l 66— 13—2

PRZEGLĄD ROLNICZY *
P is m o  T y g o d n io w e , i l lu s t r o w a n e

POŚWIĘCONE ROLNICTWU NA ZIEMIACH POLSKICH 
wychodzi wr Krakowie od l-go Stycznia 1906 r.

Redakcya i Adm inistracya Okręgowa dla Kraju Południowo-Zachodniego: 
w Kijowie ul Funduklejowska 30.

Warunki przedpłaty z przesyłką pocztową:
Rocznie 6 rb., półrocznie 3 rb., kwartalnie 1 rb. 50 k., miesięcznie 50 k.

Przegląd Rolniczy m a za zadanie przedstawić system atycznie całokształt 
stosunków rolniczych i życia rolniczego na całym obszarze ziem polskich i 
być ogniskiem, a zarazem rozsadnikiem tych myśli twórczych polskich, któ­
rych przeszczepienie z jednej okolicy do innych byłoby bardzo pożądanem, 
równocześnie zaś pilnie baczyć, by pismo było rzeczywistem odbiciem po­
wszechnego postępu rolniczego.

 — -----   A. 55—6—2
Administracya Przeglądu Rolniczego

zawiadamia, że główną agenturę w Kraju Południowro-Zachodnim dla przyj- 
mowania ogłoszeń i przedpłaty powierzyła panu STANISŁAWOWI 

ORŁOWSKIEMU w Kijowie, ul. Annienkowska (Luterańska) Nr. 6 .

L

T o w a r z y s t w o H a n d l u  W i n
$ i1

NAZNACZA 

A 103— 10— 1

K ijó w , K r e s z c z a t ik  N r .  2 9 .

W y p r z e d a ż
CYG AR H A W A JS K IC H

z  u s tę p s tw e m  4 0  p ro c e n t .

Dom Przemysłowo -  Handlowy
Michał Bukowiński

w Kijowie ul. KRESZCZATIK 5.
Telefonu Nr. 927 — Adres telegraficzny: „EMBU Kijów*

POLECA:

Roboty izolacyjne z materyałów 
ogniotrwałych mineralnych (Po- 
ryt, Infuzoryt, Kieselgur) 

Posadzkę terrakotow ą „Maiywil** 
Cegłę ogniotrwałą „Marywil** wy­

sokiej topliwości.

Posadzkę dędową masywną „Taj- 
kury,,

Dachówkę Marsylską oryginalną i 
krajową,

Blachę dachową czarną i pocynko- 
waną,

Blachę falistą i konstrukeye z tejże

MATERYAŁY BUDOWLANE, POTRZEBY FABRYCZNE, KOSZTORYSY, 

ALBUMY, PROSPEKTY NA ŻĄDANIE.

Zawiązawszy stosunki z najlepszemi krajowemi i zagranicznemi 
firmami, a także otrzymawszy

wyłączne przedstawicielstwo dla południa Rosyi
od fabryki maszyn w Braunschweigu

„Braunschweigische Maschinenbau-Anstalt" otworzyłem od l-go Lu­
tego r. b. w Kijowie ulica W. Wasilkowska Nr 25, wprost Karawajowskiej

Biuro Techniczne
biorące na siebie wykonanie projektów i kosztorysów, a także i samą 
budowę i montaż fabryk i warsztatów i instaiacye elektryczne wszelkiego

Hiinrłilin II-iIt-A + a* /YlślirmHanLi t  Jill cm  ł ,iTTn n iinnn ii 1 4 ^rodzaju, jako to: oświetlenie, transm isya energii i t. p.

Stanisław Jankowski.
A 6— 10—5

Towarzystwo Ubezpieczeń

p o  S  S Y  A ii

w Petersburgu. Zatwierdzone w 1881 r. 

Zakładowy i rezerwowy kapitały 56 .000  0C0 rb.

TOWARZYSTWO ZAWIERA:

UBEZPIECZENIA ŻYCIOWE,
t. j. kapitałów i dochodów dla zabezpieczenia rodziny lub też własnej 
starości. (W dnin 1 stycznia L905 r. w Towarzystwie „Rosya" było 
ubezpieczonych na sumę 170,330,000 rb.).

UBEZPIECZENIA OD NIESZCZĘŚLIWYCH WYPADKÓW,
tak pojedyńczych osób, jak  l zbiorowe ubezpieczenia oficyalistów 
i robotników w fabrykach, ubezpieczenia pasażerów.

UBEZPIECZENIA OD OGNIA,
ruchomości i nieruchomości wszelkiego rodzaju.

UBEZPIECZENIA TRANSPORTÓW,
na rzekach, morzach i drogach lądowych, ubezpieczenia kadłubów 
statków.

KAPITAŁY I WYNĄGRODZENIA 
wypłacone Towarzystwem od czasu założenia

133,440,000 rb.

, ,Dckiaracye na ubezpieczenia przyjmuje, jak  również wszelkiego 
rodzaju wiadomości udziela Zarząd w Petersburgu (Morska, dom 
własny, Nr. 37), w Kijowie Filia Tow arzystw a Kreszczatik. dom w ła­
sny Nr. 25. Agentury Towarzystwa we wszystkich m iastach Pań­
stwa.

Bik-ty asekuracyjne na ubezpieczenia pasażerów od nieszczęśli­
wych wypadków w czasie podróży koleją żelazną i statkam i paro­
wami wydawane są na staeyaeh koki żelaznych i na przystaniach 
statków parowych.

BIURA TECHNICZNE

OLSZEWICZ i KERN
„LANGEN STPEN i S-ka“

Centralne Depo Towarzystwa „SCHAEFFER i BUDENBERG" 
w Kijowie, Kreszczatik Nr. 5,

Polecają swe usługi przy dostarczaniu:
Wszelkiego rodzaju arm atury do pary, wody i gazu.

Fizycznych przyrządów,
Chemcznych aparatów i materyałów, ultram aryny,

Maszyn, pomp, sikawe, wag, noży dyfuzyjnych, wirówek,
Motorów parowych i gazogeneratorowyh i i  p.

Na składzie je s t zawsze wielki zapas tego rodzaju technicznych Drzed 
miotów wyrobu pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagranicznych.

Prospekty, albumy i cenniki illustrowane wysyła się 
bezpłatnie.

U P
m in e r a ln y

Sprzedaje reprezentacya Tow. Łowickiego 
c h e m ic z n y c h  i n a w o z ó w  s z tu c z n y c h .

DOM HANDLOWY
N ie c z u ja -W ie r z b ic k i  i B r z e z iń s k i

w Kijowie, Puszkińska 11 .
Tamże: Saletra chilijska, tomasówka, kainit i inne nawozy sztuczne.



D Z I E N N I K  K I J O W S K I Nr.  16,

88
88

Lokomobile
Patentowane
Młocarnie

parowe,

Siewniki
zbożowe,

S pecja lne  
siewniki do 

nawozów 
sztucznych

F a b r y k i  n a r z ę d z i  r o ln ic z y c h  mr W ie d n iu  i B u d a p e s z c ie ,

Filia Kijowska M»koła]owska 3.
T e l e f o n  Nr. 1478.

S B
łO M M Si& si s i raicjt

Garnitur}' 
Parowe

FABRYKI

Ruston, Proctor&C-u Linculn.
88

ero

881
O S T A T N IE  s ł u w u  TE C H N IK I. 

P o le c a ją , ja k o  w y łą c z n i  r e p r e z e n ta n c i!
A136-18-1

TOW , A k c. „WŁ. DOLIŃSKI" w Kijowie.

f©|E
,2 2
35/§?

NADWORNI FABRYKANCI

Bracia B R A B E C
RUG KRESZCZATIKU i FUNl )l KLEJOWSKIEJ Nr. 44.

Nagrouzem 56  złotemi i srebrnemi medalami i wyższemi-nagrodami.

Marny zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że nasz powiększony i z komfortem elegancko odnowiony ma­
gazyn posiada lelki wybór wyrobów stalowych z prawdziwej angielskiej stali, kutych i specyalnie hartowanych własnej 
i najlepszych zagranicznych fabryk. Dużo praktycznych nowości koniecznych w domowem i wiejskiem gospodarstwie.

Najnowsi kuchnie do denaturowego spirytusu bardzo hygieniczne i nadzwyczaj prędko gotujące. Maszyny do 
prania Malizny „Czechy*4, wyżymaczki, magle do bielizny, prasy do mięsa, maszynki do miażdżenia i dzielenia mięsa.

Ostatnia nowość:
Amerykańskie uniwersalne maszyny do wymieszania 

ciasta fabrykantów Landers, Frary et Clark
są konieczne v: każdem gospodarstwie, cukierniach, rest.au- 
racyaoh i t. p.; wyszczególniają się tern, że w przeciągu 
3-ch minut wymieszają najrozmaitsze ciasto. Ciasto wy­
mieszane na tej maszynie bardzo smaczne. Cena maszyny 

7 rD Ilustrowana instrukeya bezpłatnie.
Bronzy styl „Dekadanse i starożytne w najrozmaitszym stylu artystycznej roboty: zegary, wazony, kandelabry 

i inno ozdoby gabinetowe i buduarowe W ielki wybór najnowszych zamków sekretnych i in.
Piece ..Helios ogrzewające się antracytem  i koksem.
RO DLE z czystego masywnego niklu Barndorfskiej fabryki A rtura Kruppa, skład główny i sprzedaż dla Południo­

wej Rosyi.

Wielki wybór wyrobów niklowanych, samowary, maszynki do kawTy, imbryki, taco, rondle emaliowane patentów'. 
,Bnbny“ i innych.

 ̂ gwaraiicy ą. Ze specyalnego m etalu ,,Composition D o r14, noże i widelce deserowe do owoców i cytryny --  ̂
lepsze od srebnych, nigdy nie rdzawleją i nie ciemnieją. Tuzin noży od 3 rb, 50 kop., ,5 rb. do 12 rubli 
w najrozmaitszych ładnych oprawach.

f»k»r\ ki

Amerykańskie przybory do gimnastyki Aleks, jhifeiy a.

Nowo otwarty w naszym magazynie

oddział ogrodowych, weterynaryjnych i agronomicznych instrumentów

najnowszych udoskonal, systemów i specyalnie hartowaeych.

0  E N Y C M I A R K O W A N E .  

Sprzedaż hurtowa i detaliczna.

Aiso-S-I

„Bluszcz"NAJOBSZERNIEJSZE

pismo polskie, społeczno- 
literack ie , tygodniowe 
ilustrowane dla kobiet, 
z dodatkam i: powieści, 
mód, krojów' i tablic ko­

lorowanych

pod redakiyą M a r y a n a  G A W A LŁ W IC ZA
pomieści w roku 1906 cały szereg prac zajmujących z dziedziny mody, beletrystyki, 
krytyki, spraw kobiecych; obszerną kroniką działalności kobiecej, przeglądy prasy i t. d.

Z prac beletrystycznych „Bluszcz" pomieści:
N ow dę w la d y s ła w a  re y m o n ta  „Klasztor zasypany
Humoreskę JANA ŁADY „ D z i e ń  n a  C a p T l “ ,

Powieść JERWICZA (iHpudonim) „ B a Ś t l  Ż y d a " ,

Opowiadanie MARYANA GAWALEWICZA „ K f e w “ .

W aodatku powieściowym wydrukujemy prze---------------------  ■'----------------
kład jednego z najpiękniejszych utworów' współcze- „NA  G A ŁĘZI".
snej beletrystyki francuskiej, p. t

D O D A TE K  M Ó D w każdym numerze „Bluszczu44 mieści w Mtvgu roku 
około 2000  rycin. Tablice kroju są tak dokładnie i szczegółowa objaśnione, że 
dają możność wykończenia w domu wszystkich części ubrania dla komet i dzieci 
oraz bielizny męskiej i dziecinnej. Osobne artykuły kilka razy do roku obznaj- 
miają Czytelniczki ze sposobami wykonania: kroju sukien, bielizny, robot druto­
wych, haftu białego, siatki gipiurowej i ronót Koronkowych.

Pragnąc Czytelniczkom naszym dostarczyć jeszcze więcej treści, któraby 
praktycznie uzupełniła literacki zasób „Bluszczu44, postanowiliśmy bez wszelkiej 
dopłaty dołączać co kwTartał wr ciągu roku

C Z T E R Y  D O D A TK I SEZO NO W E.
Na każdą porę roku postaram y się wr naszych Dodatkach sezonowych do­

starczyć Czytelniczkom „Bluszczu44 artykułów treściwych, które je pouczą: 
jak  ubierać siebie i dzieci ze smakiem, zdrowro i praktycznie, 
jak i strój i jaka  odzież w danej chwili są najmodniejsze i najpraktyczniejsze, 
jakie nosić i jak  tipinać kapelusze, jak  się czesać, 
jakiem i robotami ręcznemi najłatwiej się zajmować, 
jak ie  robić zapasy w spiżarni i piwnicy, 
jak  urządzić i ozdobić mieszkanie, 
jak  hodować kwiaty pokojowe, 
jak  zakładać i utrzymywać ogródki przy domu, 
jak  sporządzać smaczne i tanie potrawy, 
jak  zastawiać stoły na codzień i na większe przyjęcia, 
jak  oszczędzać na czasie, wydatkach i m ateryałach w gospodarstwie domowem. 
Dla matek, dbającycli o powierzchowność i garderobę swrych dzieci, prze 

znaczamy osobny dział, obficie ilustrowany.
Mamy nadzieję, iż przez takie p o w ię k s z a n ie  objętości pisnia z a  tą  s a m ą  

c en ą , CO d o ty c h c z a s , bez względu na znaczne koszty, jakie ono za sobą pocią­
gnie, uczynimy „Bluszcz*4 jeszcze bardziej pożytecznym i poczytnym organem 
w każdym domu polskim.

W A R U N K I P R Z E D P Ł A T Y .
W Warszawie:

miesięcznie. . .
kw artalniw r . .
półrocznie4 . . .
rocznic . . . .

Itb. kop.
 60
1 — 80 
3 — 60 
7 — 20

Z przesyłką: R b.— kop.
k w a r t a l n i e ............................... 2 — 60
półrocznie..................................... 5 -------
ro czn ie ......................................1 0 ---------

Dla uniknięcia reklamacyi prenum eratę najlepiej nadsyłać wprost do Admini- 
stracyi „B L U S Z C Z U " . N o w y -S w ia t  41 w  W a r s z a w ie .

Numera okazowe wysyłamy bezpłatnie. A184—ó— 1

Centralna M leczarn ia .
Kreszczatik Nr. 32, obok Lombardu. Filia: Wielka Wasylkowska Nr. 2, 

Vis a vis Hotelu „Orion“ . Teletbn Nr. 1470 i 1471.
Codziennie świeży nabiał. Mleko wiadr. i szklank. niezbier. Śmietanka, Ser, 
Masło, Śmietana, Bryndza, Kefir, Kawa, Herbata, Czekolada i różne wody. Ga­

zety i Szacłiy. Zakład otwarty do godziny 2-ej w  nocy. R l27— 6— a

Najnowsze motory naftowe

Najtańsza siła, pracują surową ropą.

^  (/) 
a

c  o

B O L E C  AJ  Ą: Al  4 5 - 2 0 -  2
T o w . A k c . „ W ł. A . D o liń s k i"  w  K ijo w ie .

T-wo SWIDA i MULLER
KONSTANTYNOWSKA Nr. 7. Telefon Nr. 2258.

I* o id  8a: Rortlund-eenicnt „Wrzosowa44 papier cukrowy, kwasy-solny
i saletrzany, ahm, sól glauberską, smary maszynowe, tekturę szarą szmacianą, 
śtal i pilniki.

Ceny hurtowe fabryczne. Ri36—3— 2

1’rzcz cały czas kontraktów codziennie otrzym ują się nowości sezonu. 
Na wszystkie towary ceny zniżone w bławatnym magazynie

Dom 
Handlowy Kołlarow i Gzernogołowkin L ute rańsk ie j/

T< >\YA HZYSTWi >

G T N I K “
Kijów, Mikołajowska II.

BOLEC A ZE SWYCH SKŁAD. >\V MASZYNY I NARZĘDZIA ROLNICZE 

ZAGRANICZNY! II 1 KRAJOWYCH FABRYK

LOKOMBILE I MŁOCARNIE PAROWE.

MASZYNY DO EKSPLOATACYI TORFOWISK. 

SEPARATORY „ALFA LAWAL“

i NACZYNIA MLECZARSKIE. A 1 0 5 - 1 2

CENNIKI NA ŻĄDANIE.

Kreszczatik Nr. 34, Pasaż.

Rzadka Okazya
Sprzedają się za 1j i wartości Msble
najrozmaitsze starożyt., teraź­
niejsze i nowe w dobrze wył rzj manych 

rozmaitych stylach

Lustra, bronzy, porcelana, dywany, por- 
tyery, kandelabry, pająki, zegary, gra- 
wlury, brylanty, srebro, złoto, obrazy 
znanych malarzy, jak  to: Makowskiego, 
Riepina, Zarianko, Waw'ermana, Szisz- 
kina, Teniera i Swietosławskiegu. Salon., 
jadalń., gabinet., buduar., biurowe i in 
ne meble i wiele najrozmaitszych inny cli 

rzeczy sprzedaje się za bezcen.

KRESZCZATIK Nr. 34 (Passaż). 

Bazar Rzeczy Okazyjnych.

Zamiejscowym opakowanie bezpłatnie.
A 140—3— i

Fabryka Kas Ogniotrwałych
1. MAJEWSKIEGO

w KIJOWIE 
Funduklejowska Nr. 4 .

Rekomenduje* kasy stalowo- 
paneerne najnowszej konstruk- 
cyi )o cenach nizkich. Cen­

niki wysyłani na żądanie.
A83—3— 1

Zakład Zegarmistrzo­
wski

N IE C IE L S K I i
JA G O D Z IŃ S K I

Kijów K reszcza tik  Nr.  31

Z E G A l tK  1 N A J C E L N I E J ­
SZYCH F A B R Y K  D O K l A 
D N IE  W Y R E G U L O W A N E .

Zegary ścienne 
Zegary biurowe 
/.egąry kominkowe 
7egary podróżne 
Zegary wieżowe 
Zegary dla kontr, stróż. 
Zegarki „Extra P lates44 
Zegarki z Repetyeyą 
Zegarki z Chronografem

Nowości Biżuteryjne
W ielk i  wybór—Ceny R e a ln e

Rcperacye Zegarków 
A64—3—3

ęalerya obrazów
Szkoły rosyjskiej: 

MAKOWSKIEGO,
REPINA,

BOGOLUBOWA i in.
Starożytnej szkuły znanych malarzy. 
Sprowadzona dla sprzedania, a także 

wykwintne umeblowanie
do 20 pokoi A 79—3—3

W *  za pól ceny. " ł C
W S. Petersburskim  składzie m e­
bli 1 nadzwyczajności. W. Wasilitow- 

ska (róg Rognied) Nr. 15.

Zakład artystyczno-f otograf i cz ny
M. Konosewicza

Mf K ijo w ie , K r e s z c z a t ik  N r  3 4 .
Filja: Wielka Wasylkowska Nr 62.

Zakład wykonywa wszelkie roboty 
wchodzące w zakres fotografii po ce­
nach nizkich.

Zdjęcia na pocztówkach:
10 gabinetowych od 42-ch rb. 
10 wizytowych od l rb. 50 k. 

Przy obstalunku 12 szt. gabinetowych 
lub wizytowych fotografii jako premium 
daje się

p o rtre t.
OH Iz pocztówka zdjęta z na- OH L 
ZU Ki tury lut) fotografii Z U Kitury lut) fotograf i

Próbne fotografie wykonywa sit4 w 
ciągu jednej godziny, cały obstalunek 
w ciągu 24-ch godzin. A5-2-28-1

_ KIJOWSKA FABRYKA WAG 
T MECHANICZNE WARSZTATY

K. WEBERA
dzierżawią H. Jeliński i A. Radkiewr
|w  Kijowie, Kureniówku Troicki p1 

Nr. 5^(9) tel. 1287.

m a g a z y n  W a g  I CIĘŻARKÓW
Padół, P]ac Aleksandrowski 7 .

Frzy magazynie warsztat. 
W y jm u je  do naprawy wagi, ciężarki, 

sprawdza takowe oraz stempluje w Izbie 
Państwowej m iar i wrag.

P r z y jm u je  m o n ta ż e  
m ó w ie n ia .

• za -

Drukiem  T. H. Mejnandera w Kijowie, Puszkińska 20.

I ntPfP<J 1 g u s tu jący  dziesięć lat, dającj 
M lluluOjutrzym . całej rodzinie odstępu 
je się z powodu wyjazdu za 1200 rnbl 
z całem zagospodarowaniem. Tam te, 
sprzedaję dom dochodowy. Prorezna 1< 

mieszk. 25. A 174—3—
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